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Kto igra z ognien 


W czasach nadzwyczajnych, jakie obe- 
enio przeżywamy, przychodzi nieraz do te- 
go, że bierze się ua uwagę głosy nawet ta- 
kich orgapów prasy, które w czasach nor- 
malnych wealcby na to nie zasługiwały. 
l twk up, nio zwrócilibyśiny | kiedyindziej 
uwazi na to, co wypisuje tutejszy syouisty- 
czny „Nowy Dziennik”, gdyż yon i jego 
sprawy nie nas nie obekodzą — ale teraz. 
gdy ten organ „wiadający oninią* — jak 
sam o sobie pisze — uzuciwala się na da- 
wanie ostrzeżeń prasie polskiej i naszemu 
rządowi, milczeć nie sposób. 

W numerze 223 tego pisemka z dnia 22 
b. m. jego redakcya pozwolila sobie umie- 


ścić artykuł wstępny p. t. „Ostrożnie 
z ozniem!”, który, gdyby był napisany 


z dobrą wiarą — mógłby bawić, gdy je- 
dnak aż nadto widoczną jest w nim iselo 
żydowska perfidya i zuchwałość, jakie kie- 
rowały piórem autora — oburza. 

Autor wsponimizncgo artykulu zsznacza 
na jego wstępie, że „kiedy wróg jest blisko. 
nalcży głos bardzo przyciszyć. gdyż... dla 
uela wroga niema chyba milszej muzyki, 
jak wewnętrzne kłótnie i spozy, wzajemne 
ujadania i oskarżenia“. To zdanie jest do- 
prawdy paradne! Wynikałoby z niego. że 
my, Polacy, wianiemy traktować pretensye 
żydowskie „legal a egal“, jako współmier- 
ne z zusadniczemi zagadnieniami naszego 
bytu państwowego. Co się zaś tyczy „uja- 
dania“ — to słychać jo ciągle tylko z jednej 
stron. t. j. ze strony organów prasy ży- 
dowskiej, pisanych w żargonio lub po pol- 
shu. 

Nieco daloj ezytamy: „Kiedy wróg stoi 
przed bramą, jeden tylko panuje wszech- 
władnie kategoryczny imperatyw: zespolić 
szeregi! Wewnętrzny głos naszogo sumienia 
nam ten. tylko ten krtogoryczny impera- 
tyw dyktuje“. Co za stek kłamstw! Wróg, 
stojacy u naszych bram. nie jest bynajmniej 
wrogiem żydów — to ieh najsordeezniej- 
szy przyjaciel i obrońca, Jakżeż bowiem 
można przypuścić, by .„ezerezwyczajki*, 
złożone w "ho z żydów. domuściły. by ich 
braciom w Polsce spadł choć jeden włos 
z głowy? Z drugiej zaś strony wartoby za- 
pytać, kto przyczynia się do „zespolenia“ 
polskich szeregów? Czy może te masy de. 
zerterów żydowskich. so na Górmv Ślask 
i dalej uciekają. albo może ci potentaci Ży- 
dowzcy, którzy wypowiadzieli wojnę nie- 
ubłagana marce polskiej na eiełdach zagra- 
nicznych, lub też tacy żydzi, jak Radek- 
Sobelsohn. co sa prawdziwymi przed 
stąwic:clami żydostwa polskiego przy rzą- 
dzie sowiotów ? 

Dzionnikarz żydowski no'rafi nietylko 
być patetycznym, nietylko umie grozić. jak 
zobaczymy dalej. on umie tukże nastroić 
sią na ton liryczny. „Nie chremy — pisze 
on — aby w jakiejkolwiek grupie społecz 
nej zbudziły się za naszem przyczynieniem 
się niezadowolenie, zniechęcenie, lub jaka- 
kolwiek nieufność... Nasze żale i zaża- 
lenia zanosimy cichutko, bez rozgłosu, do 
władz. Czasy, jakby stworzone na cierpie- 
ni» muszą i cierpliwość wzmocnić. Wszak 
cierpliwość od cierpienia się wywodzi...“ 
Tak tedy. ten organ „władający opinią” 
wmawia w swych czytelników rzeczy Świa- 
domie nieprawdziwe. Gdzie bowiem i kiedy 
na obszarze całej wskrzeszonej Polski mieli 
żydzi, cieszący się absolutnem Tô- 
wnouprawnienie.m. uzasadnioną ra 
cyę d> „żalów“, lub „zażaleń“? Czyż wszyst- 
kie komisye zagraniczne. na czele których 
stali bliżsi i dałsi „osobiści przyjaciele prez. 
Wilsona, nie wykazały absolutnej bezpod- 
stawności oskarżeń, rzucanych nam z racyi 
pogromów, jakich nigdy nie było? A może 
będzie kto śmiał twierdzić. że żydzi są 
krzywdzeni przy obsadzaniu pozafronto- 
wych, a wygodnych posad w armii? 


Oplata pocztowa uiszczona gotówką. 
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| Ale teraz przychodzą najciekawsze ustę- 
po omawianego artykułu. Posłuchajmy. P 

„Mamy prawo żądać — twierdzi anoni- 
mowy jego autor — ażeby się teraz obcho- 
dzono z egniem szczególnie ostrożnie, tak 
ostrożnie, jak należy się z ogniem obcho- 


iskicrki może wybuchnąć i niewiadomo do- 
kil pożar rozszerzyć się i co on objąć i zni- 
szezyć potrafi. Przypuszczamy, że nas do 
skonalo rozumią', 

Tak jest, rozmniemy doskonale. 7 
owym dynamitem są żydzi polscy, którzy 
w danym razie gotuwi są rozsadzić pań- 
stwo polskie, gdy im się jak spodoba. Ta 
suszerość ze strony organu Syonisiycznego, 
|.„władujijecgo opinią", posiada wysoką war 
lraść, Na taką groźbę znajdzie nasze społc- 
| ezo-stwo odpowiedź stosowną. A jeżeli 
Iw łem społeczeństwie gdzieś pokutuj; je- 
szezg mrzonki o pojednaniu żydowsko- 
polskiem, to znikną niezawodnie po tego 
iedzaja ośw/adczeniach ze strony wojtją- 
cej roriyi żydowskiej, wobec której t. 2w. 
asymilatorzy stanowią 
grupkę, 


Żydowski „szrajbjingcłe* stwie: dza nastę- 

pnie, że „nie idzie mu o szluczki i dzienni- 
karskis finezye, lecz o Świadome, 
i uczciwo zaniechanie tego, co stosunki w 
spoloczeństwie może zaostizyć i nawet z2- 
ognić, aż do groźnego wybuchu”. Znów 
guożba „wybuesu”. Czyżby miał on na my- 
sli taki wybuch, jaki miał nastąpić w War- 
|szawie, gdyby armia sowiecka była napraw- 
'dę stanęła bezpośrednio pod jej murami?... 
[Nie mogąc zaś spokojnie strawić wyraźne- 
go stanowiska, jakie pewien odiam naszej 
prasy zajmuje wobec żydów, zaznacza ten- 
że „szrajbjingełe', że w „różnych „Rzeczach- 
pospolitych“ i w mniej  udolarowanych 
dziennikach (o tych dolarach wspomina 
prawie w każdym swym numerze „Nowy 
Dziennik*, nie dają mu one spokoju) wi- 
dzimy tylko mniej lub więcej zręczne sztu- 
czki dziennikarskie, któremi się do siania 
nienawiści przeciw żydom posługują”. Tu 
myli się grubo publicysta z Kaźmierza, bo 
te dzienniki, które ma na myśli, nie zapo- 
mocą „Sziuczek'. lecz zupelnie otwarcie 
uświadamiają ogół na punkcie naszego sto- 
sunku do żydów — jakim jest, a jakim być 
powinion. 

Mocno charakterystycznem jest zakoń- 
czenie artykułu, mieszezące w sobie szcze- 
pólny apel do rządu polskiego, który stre- 
szeza się w tych słowach: „Sądzimy, ża 
lmamy prawo domagać się, ażeby w ogło- 
szoeniadh rządowych jakiejkolwiek katego- 
lvi unikano wskazywania palcami na ży- 
idów, jako na tych. którzy gdziekoiwiex 
ii w jakikolwiek sposób szkodzą... Nie- 
l ostrożne wymienienie żydów w związku 
z czynem karygodnym może stać sią ową 
iskienką, która wybuch powoduje To już 
jest zaiste bezczełność żądać, aby „ostro- 
żnie* wymieniano żydów nawot wtedy, gdy 
zawinili. Rzadowi polskiemu, zdsniem ży- 
dowskiego publicysty, niewolno wskazywać 
na żydów, nawet, gdyby byli winnymi, 
bo... nastąpi „wybuch“! 

Reasumujac to, co przedstawiliśmy czy- 
tenikowi w cytatach, wziętych z „władają- 
cego opinią“ organu, przychodzi się do 
wniosku, że nader łatwo znaloźć odpowiedź 
Ina 77tanie, kto igra z ogniem? 

Miara cierpliwości naszej wobec zuchwal- 
stwa żydów jest istotnie bardzo wielka. Ra- 
dzimy im jednak, aby we własnym intere- 
sie pamiętali, że mogą bolośnie pomylić się, 
rachując na bezgraniczna wyrozumiałość 
polskiego społeczeństwa i że to ońi są dy- 
namitem, do którego tak chetnie się po- 
równnią. * jat: 


Czyn Wielkopolski. 


Wiadomość o tworzeniu rezerwowej armii w 
Poznańskiem enkaenowe pisma krakowskie 


przyjęły słowami, pełnemi jadu i wściekłości. | 


Pisano o „radości Berlina“ z tego powodu 
(„Ozas“), o „zbrodniczej ręce" („Il. Kuryer co- 
dzienny”) itd. Ogół społeczeństwa jednak oce- 


nił akcyę wielkopolską zgodnie z prawdą, jako | 


czyn prawdziwie obywatelski. Wszelkie wątpli- 
wości pod tym względem, wszelkie insynuacye 
o „zdradzie rozwiewa minister b. zaboru pru- 
skiego, p. Kucharski, w rozmowie swej ze spra- 


7 


jna podstawie legalnej, nawet wtedy, kiedy tę 
podstawę za czasów pruskich trzeba było zdo- 
bywać długą waiką. W sprawie armii rezerwo- 
wej oparto się na dwu postanowieniach pra- 
„wnych: 


| 1. Ustawa z dnia 19 lipca 1920 o przymu- 
sowej straży obywatelskiej, która uprawnia do 
|zaciągów ma cele wojny. 

2. Uchwała Rady Mimistrów z dn. 1 sierpnia 
1920 r., upoważniająca Ministerstwo b. zaboru 
pruskiego do tworzenia z tych zaciągów kadr 
wojskowych. 

W wykonaniu tych zarządzeń prawnych prze- 


i W Krakowie 
z adnoszeniem | bez odnoszenia 


: w Krakowie I na prowincyi 2 Marki, 
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| Okręgowe Poznańskie. Lecz Wielkopolska chee 
dać więcej i dużo więcej, niż ten pobór. — 
[W związku z ustawą z dn. 19 lipca 1920 posta- 
| nowiono powołać roczniki ponad rok 35-ty. 
Jest to doskonały zaciąg, bo bierze się ludzi, 


§ 


dag w bliskości dynamitu, bo on od lada | 


BZCŁErO | 


którzy służyli w wojsku pruskiem i są już wy- 


szkoleni bardzo gruntownie. Zaciąg ten dokony- 


wa się na podstawie spisów, które mają Powia- 
towe Komendy Uzupełniające. Całością sprawy 
[zarządza podsekretarz Stanu Pluciński, a zatom 
(jest ona w zarządzie ininisterstwa, czyli wogóle 
| Rządu. 

Aby istotnie od początku do końca przepro- 
,wadzić tę sprawę ua zasadzie ochotniczej z ofia- 
iry samorzutnej społeczeństwa, poza siłami z po- 
| boru zwyczajnego, użyto nawet do wyćwiczenia 
jtukże starszych oficerów, członków przeważnie 


riepodłegiości. Pokrycie pieniężne nastąpiło 
taksamo z of urmości społeczeństwa po za Skar- 
bein państwa. Koszt będzio znaczny, bo najmniej 
około pół miamria marek wedle dotychczaso- 
|wych obliczeń, kosztorysów i umów z dostaw- 
CUI. 


e 


a 


Szlakiem ofenzywy. 


Siedlce. 


| Front północny, 
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m - Poza 
Zwyczajne (za wic; sz nonpareL inb jego miejsce) 
układ tabelaryczny 


Nadasłane (za wiersz Nnonp.) go = 
| Ne'rologi . z s . 5 
Komunikaty (p^ kronice). a e a „ 10- 
Komunikaty rz d kroniką „ 15— 
Paski (2 i 3 eironice) . . . „ . 4 2 >: „ 16— 
| Zatączniki, prospekty 6 Ł p. dla prennmeralorów 
miejsenwych i zamiejscowych za 190 egzemypiarzy „ 10-— 


l złydęi 


Zajęło Knyszyn, Stawiski, Koina, Swirz. — Kasz pierścień żelazny zamyka się 


ina półnacy, — Wzięło do niewoli piz 


6szło 14.090 jeńców, zdobyto 33 dział, 


10 karabinów maszynowych, olbrzymi materyał teckniczny i niezliczone tabory. 


Warszawa. P. A. T, Komunikat sztabu 
gen, wojsk polskich z dnia 24 sierpnia: 
Pozostałe oddziały 4-ej 
| armii sowieckiej, zebrawszy się w silną gru- 
|pę, zdołaży po zaciętych, kilkanaście godzin 


A więc dawnej straży ludowej z pierwszych miesięcy | trwających walkach, przebić się w rejonie 


| Chorzele w kierunku na Kolno, obsadzo- 
|ne już przez znaczniejsze siły naszej 4-ej 
armii. Pościg oddzialów 1-ej armii za mnie- 
jprzyjaciełem w toku. 5-ta armia wyławia 
kę dalszym ciągu niedobitki wcjsk sowie- 
ckch, błądzące w rejonie na zaciód od li- 
nii kolejowej Modłin—Nława. 

Front Środkowy. Armie froaltu $rodkowe- 
go oskrzydlającym ruchem ku póinocy, zaj- 


legionów w dniu 22 b. m. rano Białego- 
stoku trwały w całem mieście jeszcze 
przez 20 godzina zaciekle walki uliczne 
z przybyłą na pomoc z Giodna 55 dywizyą 
sowiecką į miejscową ludnością żydowską, 
która wydaćnie zasilała szeregi bolszewi- 
ckie, W walkach w rejonie Białegostoku 
wzięła pierwsza dywizya legionów przeszdo 
7.000 jeńców i zdsbyła 18 dział, 42 kara- 
biny maszynowe i ogromny materyal tcch- 
niczny, Wskutek poniesionej klęski wzrasta 
domoralizacya wśród poszczególnych od- 
działów nieprzyjacielskich. Dańszy kozacy 
li kałmuccy przechodzą gromadaie na naszą 
|stronę, W rejonie Brześcia Litewskiego spo- 


„Kuryer Waszawski* zamieszcza następują- | mująe Knyszyn, Stawiski į Kolno, zamyka- |kój. Pod Włodawą. Opalinem i Hya- 


Siedlce zamieszkuje żywioł przeważnie mie- 
'szczański; proletaryat jest tu bardzo nieliczny. 
|'To też eksperymenty sowieckie, które gorącz- 
'kowo zaczęto wyprodbowywać na organizmie 
| polskim, nie miały zbyt wielkiego powodzenia. 
Utworzuno zaraz nazajutrz po wejściu rewkom 
i (komitet rowoiucyjny), na którego czele stanął 
początkowo Rosyanin Alperowięz, 4 następnie 
Bczdnik, a w skład jego weszii Pawlak i Pan- 
kiewicz (żyd). W dzień potem rozwiązano 
radę miejską, a prezydenta Koślacza, który 
założył stanowczy protest przeciw zmuszaniu 
go do wykonywania służby sowieckiej, areszto- 
wano, mimo masowego sprzeciwu obywateli. 
Rewkom zwołał posiedzenie robotnicze, na któ- 
rem poalom-syoniści, bundowcy ł nieliczni tutaj 
czloukowie P. P. 5., pozostawieni bez prze- 
„wodnietwa należytego, przyrzękłi poparcie ko- 
munistom. 

Kewkom przygotowywał rozdział majątków 
okolicznych, nacyonalizacyę mieszkań i skle- 
pów itp., z których to płanów jednak żadnego 
|nio zdołał wprowadzić w życie, Do czerw o- 
| 


nej milicyi, którą tworzyli bolszewiey, 
załósiło się 80 procent żydów. W szere- 
gach tej osobliwej milicyi znalazły się również 
| moty społeczne, wśród których nie brak było 
|notorycznych złodziei. 

Ziody bolszewicy projektowali urządzenie 
spisu ludności i ogłosili werbunek raclnn'strzów, 
ma ochotnika zgłosiii się wyłącznie żydzi w 
tczhie 40. Również dv biur i instytucyi sowie- 
ieksh na urzędników zgłosiły się prawie wyłą- 
cznie młode żydóweczki i młodzi stu- 
denci żydowscy. Rzecz prosta, że to na- 
|strajało w pewien sposób ludność, która z nie- 
nawiścią patrzyła na najeźdźców, 

Bolszowicy nie zapomnieli nawet o prasie. 
Wydano dwa numery „Warszawianki, 
pisma rodagowanego w języku polskimi w 
|żarg onie. Poza tem skierowano do ludności 
moc odezw i rozkazów. = 

W poniedziałek, na dzień przed ucieczką 
wojska boiszewiekiego, zjechał do miasta Ra- 
dok i Weinstein (lewicowy bundowiec). Na mie- 
ście ukazało się ogłoszenie, że nazajutrz Radek 
przemawiać będzie na wiecu publicznym. Mowy 
swej jednak Radek nie zdążył wygłosić, gdyż 
; wtorek już, o godz. 2 po poł. rozpoczęła 


się paniczna, ucieczka bolszewików. 

Wraz z bolszewikami uciekło około 1000 
żydów z Sokołowa iz Siedlec. Woj- 
sko nasze atoli zdołało wyłapać uciekinierów. 
Osadzono ich w więzieniu, w liczbie około 300, 
pod zarzutem sprzyjania i pomagania nieprzyja- 
ER Zaraz nazajutrz komisya miejska po 
przeprowadzonem śledztwie uwolniła około 30; 
jprzeciwko pozostałym prowadzi śledztwo woj- 
p Sprawa więc będzie wszuchstronnie 
| ksiądz otwocki, staruszek, powszechnie szano- 
wany, wybitny działacz społeczny, autor wielu 


oświetlona. 
* 
p wartościowych, ogłoszonych drukiem. Na- 


* ©. 

Bołszewicy byli przez dwa dni w Otwo- 
cku. Frzed opuszczeniem Otwocka bolszewicy 
uprowadzili z sobą miejscowego proboszcza, ks. 
Wyrzykowskiego, którego przywiązali 
za ręce do wozu i tuk musiał iść za tą dziczą 


zajutrz przyszedł do Otwocka jakiś człowiek z 
Kolbieli za Celestynowem z wiadomością, że 
ksiądz tam się znajduje. Mówiono, żeby iść go 
odbić, bo bolszewików jest niedużo. Zanim je- 
dnak gromada namyśliła się, było już za późno. 
Do Kolbioli udało się kilkanaście kobiet i kilku 
|mężczyzn, kiedy jednak przybyli do tego mia- 
|steczka, bolszewików już tam nie było, a z ni- 
mi zaginęła wieść o uprowadzeniu księdza i nie 


wozdawcą „Rzeczypospolitej“. Chodziło o okre- prowadzono w Wielkopolsce podział najzupeł- | wiadomo obecnie, gdzie on się znajduje. Kiedy 


ślenie podstawy prawnej, na jakiej tworzono 
ową armię rezerwową. 


pciska wszelkie dziania swe uawykia cpierać I tem zajmuje się, jak wszędzie, Dowództwo | 


niej prosty. 


bolszowicy weszli do kościoła, otwockiego i za- 


znikomo drobną jco wiadomości z Siedlec od swego wysłannika: |ją pierścień, okałający 4-tą i 15-tą armię bieszowem 


bolszewieką. Nieprzyjaciel, ścigany ze 
wszystkich stron, skupia się w większe ma- 
sy, i stara się rozpaczliwie przerwać żelazny 
pierścień naszych wojsk. Tak w dniu 23 b. 
m. pod Kolnem prowadził nieprzyjaciel dzie- 
włęć zaciętych ataków, kłtóre przez dzielny 
wielkopolski 60 pułk piechoty zostały 
z ogromnemi stratami dla nieprzyjaciela od- 
parte. Wymieniony pułk przeszedł następ- 
nie do kontrataku, zdobył przeszło 1006 
jeńców, w tem dowódcę dywłzył, 10 dział, 
kilka sztandarów pułkowych, samschody 
i ogromne tabory. Przy zdohycu Łomży 
wzieto 2.060 jeńców, 9 dział į 22 karabinów 


maszynowych i bardzo duży materyał wo- 
jenny. Po zajęciu przez pierwszą dywizyę| 
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Po zjeździe 
LLOYD GEORGE ZMIENIŁ SWE ZAPATRY- 
WANIE NA SPRAWĘ POLSKO-ROSYJSKĄ. 


Nauen. P. A. T. Ag. Radio. „Deutsche Allg. 
Zig* dowiaduje się z dobrze poinformowa- 
nych źródeł angielskich z Lucerny, że 


Lloyd George po otrzymaniu ostatecznych w3- 
runków pokojowych Rosyi sowieckiej dla Pol- 
ski zmienił całkowicie swoje stanowisko wobec 
kwestyi rosyjskiei. Lloyd George jest zdania, 
że dalsze pertrakiacye z Moskwą za pośredni- 
ctwem Kamienicwa są niemożliwe. Opór Lloy- 
da Georgva nie jest skierowany przeciwko 
sowieckiej formie rządów, lecz fakt, że Mo- 
skwa próbuje narzucić gwałtem swoja formę 
rządu także narodowi niczależnemu, uniemo- 
żliwia z nią stosunki, Postanowiono zatem wy- 
słać do Moskwy ultimatum, na które ma na- 
dejść odpowiedź do końca tego tygódnia. 
W razie nieuwzgłędnienia tegoż koalicya bę- 
dzie pomagała poiskiej armii przez wysłanie 
maieryałów wojskowych. Według traktat: va- 
kojowęgo ma Polska prawo do przywc. wa 
materyałów wojskowych przez Gdańsk. Posta- 
nowiono, że Anglia i Włochy zaproponują rzą- 
dowi francuskiemu podjęcie akcył międzyso- 
juszniczej dla zapewnienia - Polsce wolnej ko- 
mnunikacyi przez okręg gdański, 

Niemiecka prasa jest zdania, że postanowie- 
nia lucernskie oznaczają zwycięstwo polityki 
francuskiego rządu, 


(Tę samą depeszę w ohbszerniejszem streszczeniu 
wiedeń. Biura koresp. patrz str. 3-cia. Przyp. Red.). 


CO UCHWALILI LLOYD GEORGE 
I GIOLITTI? 


Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro kor. do- 
nosi: Szwajcarska Ag. prasowa w LŁucer- 
nie podaje oficyalny komunikat o rokowa- 
niach pomiędzy Lloydem George'm i Giolit- 
tim. 


odziały nasze odniosły: 
|szorog lczndnych sukcesów, przyszem wzę: 
to jeńców, jedno dziaio i käxa karabinów 
maszynowych. i 
Front południowy. Na południe od Lwo- 
wa zajęły Oddziały 12 dywizyi piechoty 
Swiez, rozbijając brygadę sowiecką i biorąc 
caiy 565 pułk piechoty sowieckiej do nie- 
woli, Kawalerya nasza w rejonie Bóbrki 
rozbiła trzy sotnie nieprzyjaciełskie i wzię- 
ła 200 jeńeów. Na północ od Kamionki 
StrumiłŁow.e.j i Bojańea, tudzież na 
wschód od Kurowiec, utarezki z oddzia- 
łami nieprzyjacielskimi. 
Naczelne Dowództwo Wa 
Sztab general- 
SSE ZES 


w Lucernie. 


Komunikat ten wskazuje, że między angiel- 
skim i włoskim rządem panuje jak najzupeł- 
niejsza zgoda eo do konieczności możliwie 
szybkiego pokoje na całym 
Świecie. Najpierw jednak powinien kvć zawar- 
ty pokój między Racyą a poodtaic hi pańctwa- 
mi świata, w przeciyvnym bowiem razie atmo- 
sfera calego Świata bylaby nasycona wrze- 
niem: w każdym razie rząd angielski i wieski 
podjęły kroki. aby pośredniczyć w nawiązaniu 
stosunków miedzy Rosvą a ivnemi państwa. 
mi, Jest wobee tego pożałowania godnuem, że 
rząd sowiecki, wbrew zapewnieniem, chce na- 
rzucić Polsce warunki, które z narodową nie- 
zawisłością Polski etoją w sprzeczności. 

Obaj prezydenci ministrów oświadczył: się za 
samodzielnością i niepodiegłością Poiski. Nie- 
właściwy jest warunek Rosyi, stawiany Poła- 
kom, że nie cała. Polska wybiera swój parla- 
ment i rząd, lecz że ma to być dozwolone tyl- 
ko jednej części ludności, jak tego żąda punkt 
IV. warunków rządu sowietów. Podcbnie nie 
do przyjęcia jest warunek, że polska armia 
składać się może z jednej tylko klasy obywa- 
teli, z wykluczeniem innych klas. Dołączenie 
tych warunków do układu, zawartego przez 
rząd angielski z Kamieniewcm, jest prosta- 
ckiem naruszeniem zaufania, 

Rokowania z rządem, który swoje słowa 
traktuje tak lekko, będą trudne, jeśli wogóle 
nie niemożliwe. Jeżeli Rosya będzie prewadziłą 
nadal wojnę z Polską. to żaden z wolnych rząa 
dów nie będzie w stanie uznać oligarchii rządu 
bolszewickiego, lub z tym rządem portrakto- 
wać. Świat pragnie pokoju, a pokój ten jest 
możliwy tylko przy całkowitem uznaniu wol- 
ności narodów. 

Rządy angielski i włoski są zgodne w tem, 
że należy podjąć się wszelkich trudów, aby 
usunąć dzisiejsze różnice między narodami. 


z: Polskich, 


zaprowadzenia 


O pobycie bolszewików w Garwolinie 
pisze „Kuryer Poranny: Nie poprzestająr na 


proklamacyach i afiszach, urządzali bołszewi- 


Zwykły pobór wojskowy tam pozostaje pobo- |krystyi, rzucili się przedewszysikiem na wina |cy w zajętych miejscowościach wiece agitacyj- 
P. minister zaznacza na wstępie, że Wielko- |rem. Obejmuje on roczniki do 35 roku życia. | mszałne i wypili wszystko. 


jne, na których polscy komuniści z miast, obję- 


tych inwazyą, giosiii bolszewickie idee. ~- 


Na jaką glebę padało to nasienie, dowodzi 
fakt, jaki zdarzył się w Garwolinie w przed: 
dzień naszego tam przybycia. Ńanietnym pro 
pagatorem bolszewizmu okazał się tam nicjakl 
Marylski, robotnik z Warczawy, który na wie 
cu urządzonym w niedziejo, wychwalając sowie 


Br. 2 


€ z _ e . tod . a e 
etio porządki, równocześnie vt Polskę i jej 


armię ostatniemi przezwiskawu. Skoro tylko zm 


czął gię odwrót Moskali, ludr.ść miejscowa jspondeneyi z kraju na front, albo odwrotnie żdy z kapłanów obowiązany jest złożyć na rzecz | 
7 : 2 - ` NE 1 z Ski : > PE 

wpadła do domu, w kiósym przebywał nie-|i w tym celu wyznaczają dła publiczności ezas rannych żołnierzy ofiarę w wysokości 509 ink. ' 

i miejsce zborne dla radzwaria listów, paczek broboszczowie w większych parafiach obowią- 


szczęsny agitator ż formalnie rozerwała go w 
strzępy. W ten sam sposób zeinął niejaki Świ- 
talski z P. P. 5. i dwóch żydów. 


. ABLE p : b R 3 h i 3 os AB saa: * M n 
O zachowaniu się ży dów wobec wkraczają- wóäztwo wojsk polskich zaznacza, że do obsłu- oddać ra pożyczkę państwową. Postanowiono l 
j w propagandzie | 


cych wojsk sowieckich ctrzymaliśmy w ciagu 
naszej drogi idzutyczne wszedzie prawie infor- 
macye. Witnil out wojska nieprzyjacielskie ja- 
ko swoje, wynosili im chleb, sól i ryby, przy- 
atrajali się w czerwone kozardy, a w wielu miej- 
scoweścin h wstępowali do armii czæwonej ja- 
ko ochotnicy. 


KRONIKA. 


Kraków, 25 sierpnia. 


Z POWODU ŚCAETNYCH ZWYCIĘSTW 
ORĘŻA EOTSKIEGOG zarządziło wczoraj pre- 
zydyum miasta udekorowanie flagami o bar- 
wach państwa i miasta gmachu magistratu, Bra- 
my Fioryańskiej, Barbnkanu i wszystkich bu- 
dynków miejskich. Rów:ież wojskowość ozio- 
bta flagami swoje gmachy. Obywatelstwo kra- 
kowakie, dając wyraz raslości z powodzenia na- 
szej ofenzywy, winno również udekorować swe 
domy. Msulicstacya tego rodzaju nie qprzypo- 
mi: ułaby wielu poprzednich, a byłaby wyra- 
zem prz dewszystikiem zrozum enia przez Kra- 
ków wielkich historycznych chwil dziejowych, 
jakie przeżywaliśmy od pamiętnego dnia 14-g0 
sierpnia. kiedy wróg stał tuż u progu stolicy 
państwa, przygotowując się do dyktowania ha- 
niehrego pokoju, a dniem dzisiejszym, gdy 
naród polski, zjednoczony ze swoją arm'n, Obro- 
nit państwo i ¿yw lizacyę zachodnią od barba- 
rzyńskiego najazdu. Ale do ostatecznego 
zwycięstwa joszeze za zewnętrznym objawem 
uczuć winny nastąpić czycy, czyny i jeszcze 
raz czyny pod kasłkm: wszystko dla państwa! 
wszystko dla uiepodlegiej Ojczyzzył 

BIURA PROPAGANDY R. OBP. PAŃSTWA, 
(rezyłyum Rady ministrów powołało do życia, 
jako organ wykonawczy R. Q. P. i rządu, biura’ 
R) propagandy zewnętrznej, b) propagandy we- 
waętrznej. Na czele Biura prcpagandy zewn. 
sto poseł ign. Daszyński, wi.eprezydent rządu, 
na czele Bura propazandy wewrętrznej poseł 
Anusz. R'uro propagandy wewrętrznej w War- 
Bzawie ma za zadagie ześrodkować wszystkie 
czyzności istniejący.h dotyehczas orgarizacyi 
propagandy O. P. i być pośredn kiem p. między 
alemi a rządem. Te same zadania mają biura 
propagandy rzędowej, potworzone w poSzCze- 
gólnych województwach i częściach krajn. 

Na Małopolskę zachodnią (D. O. Gen. Kra- 
ków) utworzono takąż delezażuię, a delegatem 
rządu zamianowany został b. posuł ziemi krak, 
p. Włodzimierz Tetmajer, któremu polecona 
przeprowsdzenie zadań rządowego Biura pzopa- 
gzandy centralnej w tej części kraju. 

W SPRAWIE ODSTAWY ZBOŻA, Gen. dele- 
gat Dr Gałacki ogłasza: Wskutek chwiluwej 
niemożności otrzymznia transportów zboża i 
mąki z poza Małopolski, zachodzi kunieczn ŚĆ 
oparcia przez pew.en czas i 


zaaprowiżo wania 
nietylko wojsk, zażegujących w Małcpołsce, lecz 
także pracowników kopabń węgła, rafty, soli, 
wogóle wieikiego przemysiu, nadto zaś całej 
pozostałej ludności wyłą.znie na krajowych za- 
pasach zboża, które muszą być w tym celu jak 
najspieszniej odstawione do magazynów pań- 
stwowego Urzędu zbożowego. Ze waględu na tę 
bon cczność, zostały terminy i procenty odsta- 
wić się mającego kontyngentu zhożowego prze- 
sunięte na mocy art. 3 Ustawy o aprowizacyj 
ra rok gospodarczy {1920,21 w nas'ępujący 
sposób: a) pierwsza rata kontyngentu w ilości 
25 proc. winna być od:tawionj do 25 sierpna 
b. r.; b) Uruga rara w I'ości 50 prot. kontyn- 
gestu, do 1 października b. r.: e) trzecia i osta- 
tnia, w ilaśvi £5 proc., do 15 listopada b. r.; 
d) zbcże już wynmńocoue, wzzlodnie ilości zbo- 
ża. mogge być natychmiast wymióccne, winny 
być na żądanie starostwa uaiychmiast odsta- 
miene nawet przed wyżej wyszczególniemym: 
terminami odstawy, 

Nie zano”nając rrudnośsi takiej przyspie- 
gzonej odstawy zboża, wyrażam jednak pewną 
nańtzieją, Że qwoduceniei spelnia swój obow:ą- 
zek i doga wszetkich płożliwrch starań w celu 
przyspieszenia Oodstawy zboża, zwłaszcza, że 
starostwa i agentury P. U. Z. otrzymały pole- 
ceme jak najerergiczn cjszego przeprowadzenia 
w;ykupna i surowego pociągnięcia do odpowie- 
dzialności karnej zaniedbujących ten obo*rią- 
zek, szybka bowiem odstawa zbażą wiele za- 
ważyć może w walce o ugruntowanie zagrożo- 
nej niepodległości Qjczyzny, jak również w 
przyspieszeria nastania pokojowych warun- 
ków pracy. 

W sprawie tej komunikuje starastwo krá- 
kowskie: Z dnicen 25 b. r. upłynął termin wy- 
znaczony do odstawy pierwszej raty wymie- 
rzonego kontrngartn zboża. Jak dotąd, niell- 
czne tyko jednostki spełniły swój obowiązek 
pod tym wzgładem wobec kraju. Ze względu 
na wielkie zanotrzebcwan'e ziarna, jak również 
ze względu na to, że wyżywienie krajn spo- 
czywa li tylko w rękach producentów krajo- 
wyth. starostwo apeiuje tą drogą do wszyst- 
kich okowiązanych do odstawy kontyngentu 
roinisów powiatu krakowskiego, aby w swoim 
dobrze zrozum anym interesie pospieszyli z od- 
stawą kcntyngentu i w ten sposób przyszli z po- 
mocą, walczącej w obronie QOjczyzqy armii 
i bezrolnej ludności kraju. Względem opornych 
władza zastosuje jak najsurowsze rygory kar- 
ne i poda nazwiska ich do wiadomości pu- 
blicznej. 

NIEWŁAŚCIWE POŚREDNICTWO. Biuro 
prasowe naczelnego dowództwa wojsk poł 
skieh nadsyła ram następujący komunikat: 

Organizacye społeczne, matki chrzestne, Koła 
pówiatowe i t. d, niosące ulgę żołnierzowi w 


il. 48, prowadzi sekcyę noclegową i żywnościo 


,8z6 wsparcie. powinny zu 


sząć się ustnie w miej-' 


„UT.08 NARODU* z dnia 95 Sie:nato 1589 roku, Fr. 203 
ze a om. i qme gainen aaae 
oait częstokroć ogłaszają w dziennikach, że powinni. Postanowiond zająć się orguni:"cvą Osoby, w. ee zanja- śłuhiegać się o powyż- «7'27 trzeba woń wierzyć, bo inaczej trzebz 
| 


pośłedniczą w dcstarczan'u Žołnierzowi kore- w każdej parafii komitetów obywatelskich. Ka- 


it. d., przeznaczonych ua front, Nie zapoznając !zani są do większej ofiary. 
dobrych chęci tych orgamizacyi, naczelne do-|dnośi, jakie kapłani posiadzł 


Wszelkie oszczę- 
|, obowiązują się 


* 


gi pocztowej dla żołnierzy w polu powołane jak najgoriiyej dopomagać 
is} wylącznie poczty połowe i że ze względu pożyczki paiistwowej, werbowaniu ochotrików 
|na ważne interesy wojskowe, nie można zezwo- i twcrzeniu straży obywatelskiej. 

jl6 na urzzdzasie przygodnych ubocznych po-| WLICA KS. SKORUPKI. Warszawska Rada 
iśredniutw w dostarczaniu korespondencyi, albo miejska, pragnąc uczcić pamięć księdza-boha- 
jinnych przesyłek, od i do armii w polu. Kore-,tera, postanowiła nazwać jedię z ulic jego 
spondencya i wszelkie june przesyłki od i do ar- mieniem. 

mi w polu muszą bezwarunkowo być radawanej W SPRAWIE UCHODŻTWA DO ZAKOPA- 
przez publiczność za pośred. państw. poczto- | NEGO. Komitet uchodźców w Zakopanem prze- 
wych urzędów cywiłtrych, a zajmowanie sę strzega swoich towarzyszy iuiedoli, aby bez 
osób albo organizacyi społecznych zbieraniem pewnych funduszów nie przybywali tam, gdyż 


l 


mii w polu i na odwrót jest wzbronione. Je- artykulów żywnościowych, jakoteż m eszkań, 
dynie przesyłanie dla żołnierza w polu darów, ! może ich spotkać bardzo przykry zawód. 
(ujętych w transportach dja poszczególnych! ZNISZCZBNIE ZAKŁADU  SKARBKOW- 


'formacyi polowych dla zaoszczędzenia kosztów ,SKIEGO W DROHGWYŻU. „Wiek Nowy“ do- | 


pakowania na pojedyncze pakunki, może się wiaduje się z wiarygodnego — jak zapewnia — 
|odhywać bez pośredn ctwa poczty polowej, ale: źródła, że bolszewicy zniezczyłi zupełnie Za- 
za poprzedniem zgłoszeniem w oddziale M pa-|kład wychowawczy fundacyi Skarbkowsk'oj w 
czelnego dowództwa wicisk polskich i D. O. G,;Drohowyżu. Rozrakowali cały dchytek Zakła- 


zuje. Drugi zastępca szefa sztabu generalnego, | dzionemi rzeczami ludzcść miejscową. 
Norwid Neugebauer, gen.-por. i główny kwa-| BOLSZEWICY W PRZEMYŚLAN 
term strz. 'BRANÓWCE. Jak donosi „Gazeta Poranna", 

UCHODŹCY W KRAKOWIE. Wypierarie | wpadła onegdaj nad ranem patrol kozacka do 
wroga z granie Polski . przejmuje radością jPrzewyślan na dworzec w chwili, edy stał tam 
uchodźców w Krakowie, którzy zwoina zaczy- pociąg ewakuacyjny, w którym byli też urzę- 
mają powracać do miejsc stałego zamiszkania. dnicy i straż policyjna. Zaczęło się wzajemne 
Niemniej liczba uchodźców w naszem mieście  ostrzel'wanie, a wtedy bolszewicy wycingnęli 
jest znaczną, dochodzi bowiem do 80.000. Prze-;z wagonu kiorownika starostwa, sekretarza na- 
ważna ich część, to ludzie zamożni, którzy 6-: miestwietwa, Polla, Lwowianina i mieli go roz- 
parli się tutaj o krewnych i znajemych. Ci też strzelać. Zdołał jednak szczęśliwie uciec da 
pomocy nie potrzebują, Ubodzy uchodźcy do- Sambora. Po zabraniu kasy podatkowej, wyco. 
| znają pomocy ze strony czterech komitetów, í fali się z Przemyślan. 
zjednoczonych obecnie w Tow. pomocy la) Również na dworzec w Wybranówce za 
efiar wojen kresowych. Towarzystwo to. które-!Bóbrką wpadła konna banda bolszewików, 
go centrala znajduje się przy ul. Karmelickiej złożoca z kilkunastu obdartusów. Rozbili oni 
[44 neobecności naczelnika kasę kolejową, zra- 
wą przy ul. Pędziehów 1. 13, kredytową i zapo- jbowali mieszkanie naczelnika stacyi i objuczeni 
mogową przy ul. Karmelickiej ]. 48, pośredni- puścili się ku wsi, napastując po drodze ko- 
ctwa pracy i cchrony dzieci (Warszawska 17) bety. 

Rząd, oraz mieye amerykańskie przychodzą| QFIARNA WIEŚ. Włościanie wsi Korytów, 
z pomocą Towarzystwu, opiekującemu się, odległej o 2 i pół kim. od Żyrardowa, gdz'e 
uchcedźcami. iistrieje Kółko rolnicze, urządzii we własnej 

Zaznaczyć należy, że władze centralce prze- wsi kweste va żołnierza polskiego. Zbiórka, któ- 
i znaczyły dla uchodżeów z Ziemi Czerwieńskiej rą zajęły się dziewczęta i gospodynie wiejskie, 
powiaty kielecki, oikuski, jędrzojowski i mie- jest, jak na jedną i to niewielką wieś, dość znacz- 
chowski. Uchodźcy, którzy się tam osiedlili, ma. Zebrano mianowicie 52 rh. srebrem, 7 złotych 
otrzymują odpowiednie zasiłk:, oraz pomoc apro ; obrączek, 2 pary złotych kolczyków, 2 łańen- 
wizacyjną. Podobnie uchodźcy, zatrzymujący Szki: złoty i srebrny i 3 tys' ace mk. gotówką. 
się w powiatach zach. Małopolski, mają prawo | Oprócz tego zebraro z drobiu 15 kur i 110 sztuk 
de zasiłków. Natom'ast przwa tego pozbawieniijaj, które przesłano do szpitala wojskowego 
są mcirodźcy, którzy, mimo zakazu władz TZĄ- | W Żyrąrdewie, oraz 16 korcy żyta, które edsta- 
dowych, przebywają w większych, oddawna |wiono na furmankach do Grodziska. 
przeindńionych miastach zach. Małopolski, jak 
Kraków, Tarnów, Rzeszów, N. Sącz i in. Z tego 
powodu gorsze jest położenie uchodźców ubo- 
gich w tych miastach, nz w powiatach, prze-!sir Almy 'Tademy, w St. Johns Word został 
znaczonych im przez władze. wystawiony na sprzedał. Zmarły artysta urzą- 

SZCZEPIENIE OSPY. Magistrat ogłasza, 20 dził w tej swojej siedzibie pracownię w stylu 
pezpłałne szczepienie ospy odbywać się będzie hizantyńskim, która słynęła z przepychu. Cór- 
'w miej. Urzędzie zdrowia, uL Poselska l 22, ka artysty jest — jak wiadomo — wierną przy- 
jed 1 de 30 września. jaciółką Pulaków. 

Z SADU WOJSKOWEGO. Dnia 23 b. m. odbyła| ZE ŚWIATA ŻYDOWSKIEGO. 
| się pod przewodn. majora Dra D i, w 84- centrala prasowa w Zurychu, chociaż rozwija 
aa Piac ppor. h damowi Éa- się coraz więcej, jako wszechświatowe centrum 
Oskarzał por. Tornelie. łaszczyński przydz.elony | 
był w charakterze kierownika do wojsk. Urzędu 


osp. W Gozhig rsa Fekkomyśłność i brak do- 
zoru nad nodwładnym persnnaiem spowodował, Tat + : Z 
że nieznani sprawcy dopuścili się znscznej kradzie- del. I tak „National Review wyda ew 
ży w tym Urrędzie. W czerwcu 1019 r. przed Iu- (Pach Zjednoczonych na 20.000 milionerów 
stracyą magazynów, po Wrz. stwierdzenin |wojenmy<ch jest pełne 19.000 żydów. Sta- 
jkrrków i z ohawy przed odpowiedzialnością. chcac z ir iów ka f 
Trak częściowo pokryć, dopisał do kwitu 2 bata- E P a UO e n 
lioru 17 p. p. 21.000 papierczów, które rzekome| *—* P ĝi z s 
wydzi temu batalionowi, a podoficerowi mngazy-| Donioste znaczenie „posiada urzędowy mani- 
nowemu, sierżantewi Piotrzyekiemu, wydał połe- |fest żydowski, podp'samy przez niejakiego 
cenie, aby przyczynił się de nioewykrycia braków ,Tychana, a ogłoszony w Charkowie przez bol- 
„Bzowików, Znimuje się ten manffest przeważnie 


w magazynie. Pictrzycki też w tym celu dział da! 
cnkru wudy, do herbaty dodał ciężarki. do kaw iP k p 
a ; „|„znsługami żydostwa wobec robotników“. Czy- 


domicszał pirsku i grochu, nadto ssrańł 7 masa- 


SPRZEDAŻ. W pismach angielskich pojawiła 
się wiadomość że dom znakomitego malarza, 


lu nader ciekawych sprawach, żydów się ty- 
czacych. Dowiadujemy s'a o nich z innych źró- 


zynu 23 paczki tytoniu ł 40 pudciek panierosów, |tamy tam między innemi: „Bez żadnej przesady i 


każde po 100 sztuk. Po przeprowadzonej rozorawie , 


p 10 one możemy twierdzić, że wielka rewolucya w Ro- 
Luszczyńsłki skazany został na 6 miesięcy więzie- | 


|ria z ohostrzeniami i uwolnieniem ze s'użźby, Pie-; ;  . N A 
trzycki zaś na 6 miesiecy i dezrzdacyę, iskutku doprowadzona. Czyżby masy robotni- 
KARA ŚMIERCI ZA DEZERC YE. Wozoraj sta- | ków i głupiego chłopstwa byly się zdobyły na. 


ME zaj kg OE. 5" Tolsta khinemy a ,Starganie łańcuchów burżua. 
wodziczył major Dr Giziński, obwinieni o zbrodnie i a, : nads 21; siale 
dezercyi: Jan Solarz, szereg, 5 lat. saperów, któ- | 0% nie! A ZAS Zyoin ZJ Tos jki 
ry 27 lipca zbiegł i ukrywał się do 4 b. m., w któ- proletaryat ku jutrzence międzynarodówki t 
rym to dniu został aresztowany, Franciszek Ko- | czynią to w dalszym ciągu, ponieważ wszystkie 
po zGiof ai = sę pw Kam organizacye sow'eckie są w ieh ręku“. 
vąg, szereg. 20 p. p. i Abraham Gelb, szeregowiec . - p 
8 p art. cieżkiej, który zbiegł 15 września 1919, |,, pamiennym jest fakt, że prezydent republi- 
a aresztowany został 24 lipea b. r. Oskarżenie jki czesko-słowackiej: wprowadził do aparatu 
wnosił co do pierwszego, drugiego i czwartero administracyjnego tejże republiki przeszło 400 
oskarżonych por. Wanicki, co do trzeciego por. {żydów urzędników, a m'ędzy nimi wielu urzę- 
katot e dników komsularoych i dyplomatycznych. Nie 
Solerz, Kossowski b tedy dziwnego, że żydzi, nietylko czescy, ale 
niemieccy, austryaccy i t. d., wiełbią Masaryka 
jak najmęądrszego męża tamı w państwach, 
które powstały na gruzach Austro-Węgier. 


| rozprawie, £ powcdu, że, 
tag nie maja skończonych 
lat 20, trybunał skazał każdego na 10 lat ciężkie- 
go więzienia, Abrahama Gełba zaś skazał na karę 
śmierci przez rozstrzelanie, Wyrok wykonano © 
godz. 1 wioczorem. - y l 
WYWÓZ MAKI Z KRAKOWA. Na dworcu ko- 
leí polieya przytrzymała cztery żydówki, które 


Zawiadomienia | komunikaty, 
WYDZIAŁ OPIEKI R: e a mi 
NIERZY urzęduje przy WW. Świętych 1 P- 
codzienie Gi ała. 5—T i udziela członkom "rodzin 
żotnierzy wojska polskiego pomocy w sprawia za- 
siłków rsądowych, jak też pomocy materyalnej 


usiłowały wywieżć z Krakowa 200 kg. mąki, kaszy 
i t d Ponieważ kobiety te zawodowo trudniły 
się wysvorzem, i 
walki z lichwą, 

Z KRONTKI POLICYJNEJ. Aresztowano nało- 
gowego złodzieja, Stan. Węcla, oraz poszukiwane- 
go za liczne kradzieże Jana Lorka. Ten ostatni 
w aresztach policyjnych ehciał się powiesić, lecz 
mu przeszkodzono. 


oddano je do ukarania Urzędowi | 


uprawnione są do poboru zasiłków, powinni przed- 
łożyć poświadczenia ze strony Komendy wojsk 
olskich, gdzie służą przy wojsku i podać doxła- 
dy adres, formacyę i numer poczty polow) do 

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie mefeorolo- „wiadomości rodzinie, która 
giczne stacyi radiotelegraficznej w Krakowie. Pra- | Wydziału opieki w wyżej oznaczon 


zgłosi się w biarze 
ych godzinach 
wdopodobieństwo pogody na dzień 25 b. m.: Po- urzędowych. Bliższe szczegóły, tyczące się opieki 
goña zmienna, miejscami opady, chłodno, wiatry 'materyalnej i morzlnej nad rodzinami żołnierzy, 
północno- zachodnie, jpoda Wydział opieki w następnym komunikacie, 
| SEKCYA OPIEKI SZPITALNEJ zawiadamia, 
jże we czwartek dnia 28 b. m, © godz. 6 wiecr. 
|w sali 32 Uniwersytetu odbędzie się zebranie 
wszystkich pań, pracujących w opiece szpitalnej, 

Prosimy o liczny udział. 
WSPARCIA Z FUNDACYI Ś. P. FELIKSA RO- 
wały się w ostatnich czasach liczne zjazdy okrę- JANOWSKIEGO na rzecz najnbożezych chrześcijan 
|gowe Towarzystw duchowieństwa katolickiego W m. Krakowie, Odsetki, narosłe od kapitału fun- 


Z Polski | ze Świata, 


DUCHOWIEŃSTWO A WOJNA. W „Gazecie 
Warszawskiej“ czytamy: Na prowincyi odby- 


p. n „Unitas“, Omawiano pracę, jaką kapłani dacyjnego 6. p. Bojanowskiego w r. b. rozda ma- 


X ko 3 . _ Bietrat w listopadzie b. r. tytułem jednorazowych 
w obecnej, tak ważnej chwili dla kraju, gpełniań wsparć najuboższym chrześcijanom w Krakowie. 


albo odsyłaniem korespondencyi z kraju do ar- z powodu wysokich cen najrieznędniejszych | 


na którego obszarze ten "transport się organi: ' du i warsztatów, obdarowując przytem kra-, 


ACH I WY- | 


DOM ALIY TADEMY WYSTAWIONY NA| 


Żydowska. 


propagandy żydowskiej, zamilcza jednak o wie. | 


syi została przez żydów zorsanizowana i doj 


zyjnych? Z pewno- | 


i moralnej. Wszyscy żołnierze, których rodziny | 


Biurze ubogich Dz. i, ut. P 


oselska ]. 8, parter) do 
| zapisu 


na wsparcie najpóżniej da dnia 10 wrxe- 
IN”: 


ŚM 


Z teatrów krakowskich, 


| Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni- 
kują: Dzisiaj wznawia teatr „Lilę Wenedę* w zu 
pełnie niezmienionej obsadzie. Arcydzielo Słowa- 
ckiego grane będzie po raz 21 od marca, czyli do- 
sięga w krótkim czasie liczby przedstawień, jakie 
[mialo za wszystkich detychczasowych dyrekcyi 
|tewtru Słowackiego. W piątek po raz T „Noe Li- 
jstopadowa", której powcdzenie na długi czas jest 
lzapewnione. W sobotę po raz pierwszy w tym st- 
¡zonie „Pam poseł" Fijałkowakiego. Rozpoczęła się 
| preca przygotowawcze do barwnego obrazu histo- 
rycznego Jana Załęgi (M. Bałuckiego) p. t. „Ki- 
'liński", który wznowiony będzie dla celów pro- 
pagandowych i popuiarnych. 

| Z TEATRU PUWSZECHNEGO komunikują: 
,Bezpośrednio po .Obronie Częstochowy” wejdzie 
na repertuar jeden z najpiękniejszych wodewilów 
polskich Galasicwicza „Chata za wsią“ z śliezną 
muzyką niezapomnianego kompozytora polskiego, 
Zygmunta Noskowskiego. Reżygeryę „Obrony Cze- 
stochówy* prowadzi p. Korecki, „Chaty za wsią“ 
p. Kliszowski, który po krótkiej przerwie wraca na 
naszą scene. Dla wvacdy publiczności dyrokcyA, 
dzięki uprzejmości firmy S. A. Krzyżanowski 
(Rynek główny, Linia A-B) tam obecnie przeniosła 
[kase zaruawiał. Diłety w niej można już nabywać 
jod dnia deisicjszego między godz. 10—1 przed poł. 
i 8—5 po poudniu. w dzie przedstawienia zaś 
o godz. 6 wieczorem w budynku teatialaym przy 
ul. Rajskiej 1. 12. 


Repertuar Teatru Pow:szeciitego. 
Sobata 28 b. m.: „Obrona Częst 
Niedziela 29 b. 1u.: Po pot, ..2 

wieczorem „Obrona Częsicchowy*, 
Pouiodziasck 20 b. m.: „CI 
Wterak 81 b. m.: „Okafa 


Repertuar teatru miej. im. J. Siewaczie;- 


` 
Ta 


Środa 25 b. m.: „Noc Listopadowa“, 

Czvartek 26 b. mg „Lilla Weneda“. 

Piątek 27 b. m.: „Noc Lirioprdowa“, 

Souota 28 b. m.: „Pan Porci“. 

Niedzieła 29 b. m.: Po poł. „Kaściiska 
Racluwicami*; wieczorem „Ponad śnieg. 


puk 


Repertuar „Bagateli™. 


Środa 25 b. m.: „Dobrze skrojony fra!:*. 
Czwartek 26 b. m.: „Dobrze skrojony f:: 
Piątek 27 b. m.: „Dobrze skrojony fmi". 
Sobeta 28 b. me „Twarz bez meski“. 


A 


i Repertuar „Nowoéci“, 


Sreda 25 b. m: „Czar walca“. 
Czwartek 26 b. m.: „Czar walca“, 
Pistek 27 b. m.: „Czar walca“. 


GŁOSY PUBLICZNE. 
ARA A WUBP. POK AN 
| Giss Warszaw:aka. 


Pregnąc przyczynić się do pobudzenia i wzmo- 
‘żenia ofiarności w Małopolsce i Krakowie na ocle 
narcdowe i społeczne, niniejszcm deklaruję, 60 na- 
stępuje: 

Jaka suma łącznie zebrana zostanie w T-miu 
,toGzicunych dzienniuach lralkowskich i 1 piśmie 
|tygodnowim (których wykaz załączam) z dro- 
bnych ofiar, nie wiekszych jednak od stu marek 
od jednego ofiarodawcy, w tesminie pomiedzy 
22 sierpnia a 80 września b. r., taką samą sumę 
obowiązuię się przesiać ma tesame cele do wiaści- 
wych redakcyi, choćby nawet suma zebranych 
ofiar mogia giegnąc kwoty 100.000 (stu tysięcy 
marck). 

Propoaowałbym, aby zarządzone składki miały 
przodewszystkiem na celu ratowanie Ojczyzny w 
obeenaj ciężkiej potrzebie, a więc, aby magły obej- 
mować instytucye lokalne: 

1) Komitet Obrony Ojczyzny; 2) Białego Krzyża; 
18) Czerwonego Krzyża; 4) lgrekutywa Akndemi- 
cka (do rąk J. M, rektora Eetreichera); 5) do dy- 
|spozycyi JE. Knięcia-Biskupa Sapiehy. 
| Na razie w każdej z siedmiu redakcyi pism co- 
"dziennych składam 2000 marck nn cele wyżej wy- 
mienione (po 400 marek), czyli mk. 14.000, w re 
dakcyi Opinii publicznej mk. 1000; razem mk. 
15.000. 

Jednocześnie złożyłem w redakcyi „Rzeezypo- 
|spolitej" dia wriesienin do kesy Syndykatu dzien- 
nikarzy krakowskich mk. 5060, ogółem marek 
21,080, przyrzekając jak najskrupuatniejsze speł- 
nienie swego dobrowolnego zobowiązania, mają- 
cego dobro publiczne na ceta. 

Fracciszek Baytel, przemysiewiec z Warszawy. 
Kraków, hotel Drezdeński, dn. 22 sierpnia 1920. 

Upraszam wszystkie redakcye 0 otworzenie 
specyalnych rubryk dla zbierania ofiar na cele na- 
rodowe, mające przedewszystkiem na widoku ocho- 
inika czy żołnierza w służbie czynnej, nastęnnie 
żołnierza chorego, rannego lub iuwaiidę, wreszcie 
uchodźców i ludność, cierpiecą wskutek działań 
wojen:rch, a niemniej i wszelkie organizacyć i in- 
stytucye, mające na celu obronę Państwa polskie- 
go od najszdu nieprzyjaciela. 


| 


nee 


aie miala im uiiena Cineal 

| Taai miea im. lula Sowatlie. 

| Noc listopadowa, dziesięć scen dramatycznych 
St. Wyspiańskiego. 

„Wśród całej, fenomenalnej twórczóści Wy- 
spiańskicgo najdziwnicjszym fenomenem jest 
zapewne on sam. Co do mnie (a sądzę, że 
wrażenie to dzielą wszyscy, którzy zetknęli się 
z Wyspiańskim osobiście), czytając lub oglą- 
dając jego. dramaty, nie umiem odłączyć akeyi 
od niego samego, jako jej istotnego tea- 
tru. Wszystko są jego osobiste przeżycia, po- 
częte, prawie zawsze, z myśli narodowej, ale 
łamane, raz po raz, w pryzmacie wrażliwości 
artysty, splatające się w naturalny sposób ze 
światem heieńskiego mytu, w którym Wyspiań- 
ski przywykł żyć od dziecka, i notowane, cza- 
sem pospieszną ręką, w formie dramatycznej, 
stanowiącej również ujście dla wszystkich je- 
go wrażeń i impulsów. I trudnem wydaje mi 
się, aby można było pod innym kątem patrzeć 
na twórczość Wyspiańskiego. Oderwanie jej 
od jego osobistości — jak zwykłym biegiem 
rzeczy dzieje się w literaturze — byłoby tutaj 
dotkliwem okaleczeniem. O ile częste przeby- 
wanie sam na Sam z utworem jest najlepszą, 
a przynajmniej wystarczającą drogą do pozna- 
nia poety, tutaj ono nie wystarcza. Ten dzi- 
wny człowiek, który przesunął się wśród nas 
jak duch, był w takim stopniu inny od nas, 
jak żaden z twórców, nie wyłączając najwię- 
kszych”. 

W tych słowach, wypowiedzianych przez 
Boya (w „Czasie” z dnia 22 b. m.), zamyka 
się wielka prawda. Wyspiańskiego nie można 


| 
| 


so uezaliwie i to badzo dotkliwie kaleczyć, 
| Dla niewtajemniczonego krytyka Wyspiański 
| jest nietylko „najdziwniejszym fenomenem”; 
ale nawet rodzajem kwadratury koła. Dlacze« 
50? — Dlatego, ponieważ jest on w ustawi 
cznej sprzeczności z samym sobą: jest on nie« 
jaro wcieleniem antynomii. Wyspiański ma 
cudowną formę, Wyspiański nie umie pisać 
wierszem; Wyspiański ma kult słowa, Wy- 
spiański pomiata słowem; Wyspiański jest mi- 
strzem sceny, Wyspiański załatwia się ze sce- 
ną prawie że w librettowy sposób, oto wy- 
roki, które niewtaiemniczony krytyk ma pra» 
wo rzużać — oto wyroki, które niewtajemni. 
czony krytyk może poprzeć niezbitymi dowo- 
dami i oto wyroki, które nigdy do niczogo nig 
doprowadzą, ponieważ Wyspiański osądzonyj 
i skazany przez sąd rozumu, zawsze zaapeluje, 
do wyższej instancyi, do człowieka serca i przed 
tym trybunałem sprawę swoją wygra. 

Ale pomimo to, jedną rzecz można uważać 
za pewnik, za ekoliczność bezwzgiędnie obciąmi 
żającą. Wyspiański swoich dzieł nie opraco- 
wywal. Jego forma jest formą przypadkową, 
jego kompozycya jest zasadniczo improwiza- 
cyą. W miarę potrzeby, skoro treść artysty- 
czna nie mieści sią w danej ramie wiersza, 
Wyspiański bez skrupułu łamie wiersz a"o 
kaleczy język, wyrzucając ze słów zawa”J:s- 
jące mu zgłoski. To lekceważenie rzemiswa 
widoczne zawsze tam, gdzie Wyspiański c «9 
użyć ściśle okreśłonej formy, n. p. oktawy, 


jstowa';: Oktawy jego są wprost niesłychane. W miusą 


votrzeby mają one po sześć lub siedem wisre 


(Szy. Nie dogadza mu zasada trzech rymów, ża 


daje cztery. Porządek oktawowych rymów ataa 
sie mu na drodze, to porządek ten przewrnucł 
do góry nogami — tak, że mimo woli nasuwz 
sią pytanie, więc poco używa ścisłych form; 


| skoro Ścisłośei tej nie przestrzega? 


Podobnie przedstawia się sprawa z kompo 
„reyą dramatów. Wyspiański, w chwilach osła" 
bionia twórczego, zatraca poczucie artystycz 
nej miary: gdzie nie ponosi go geniusy, tar 


,Mndzi i błądzi po swojemu, a więc na wielke 
Pi 
| SRAUĘ, 


Takim splotem najwybitniejszych zalet i blęe 
dów jest „Noc listopadowa”. Mamy tu właśc* 
wie dwa kłachce mię ze sobą dzieła. Mamwv 
historycznie traktowany polski, realistyczny 
dramat i mytologiczne, jakby wagnerowskię 
libretto. Ta mieszanina, mojem zdaniem, wy 
wołuje częstokroć przykre wrażenie. Pallas na 


| czele umundurowanego wojska, albo Palas 


wróżąca Chłopickiemu z kart ¿to stanowczą 
artystyczne zgrzyty, nie dające się niczem, us 
sprawicdliwić. Bo w każdej sztuce musi byś 
tylko jedno zażożenie, jedno twierdzenie 1 je4 
den dowód, że twierdzenie było prawdziwa 
Albo fantazya, albo realizm. W przeciwnym 
razie wióz zatraca poczucie artystycznej trze» 
czywistości i przestaje wierzyć w fantastycze 
ność fantastycznych i w realizm realistycznych 
postaci. Wszystkie Niki, Demeter, Kora, Ares, 
Hermes i Hymea w zetknięciu z ludżmi (nota 
bene Polakami) z krwi i koścł robią wrażenie 
poprzebieranych aktorów 1 rozbijają ogólny 
nastrój dzieła, Szczególnie w cudownej scenie 
duchów poległych. „Gdzie ja mam być? Na 
Olimpie, czy w najprawdziwszej, wierzacej 
w godzinę duchów Warszawie?” To pytanie 
nuży i (trudna rada, muszę być szczerym) 
drażni. „Przecież u Greków bogowie mieszali 
się z ludźmi”. Zapewne — ale Grecy w tych 
swoich bogów wierzyli, Wyspiański zaś w tych 
nie swoich bogach mógł się, co najwyżej, po 
literacku rozmiłować. Polska, która w „Nocy 
listopadowej” ma być dla nas prawdą, tylko 
od Boga (skoro raz niebo wprowadzamy), któ. 
ry jest dla nas prawdziwy, zależną być może, 
Kontakt zaś historycznej Polski z my- 
tologią, albo zamienia historyczną Polską 
w myt, albo, n. p. Aresa w prawdziwego bo- 
ga, na co się ani Wyspiański, ani żaden Po- 
lak, ani żaden współczesny mistyk poważnie 
zgodzić się nie potrafi. A w takim razic? — 
W takim razie Wyspiański pisał na kolanie 
pod wrażoniem danej chwili, bez apriorystycza 
nej kontroli snuł złotą nić swojej wyjątkowej, 
niczem nieokiełzanej wyobraźni, wskutek cz. 
go przeważną część swoich dzieł obciąLał 
grzechem pierworodnym, który nazwałbym im= 
prowizacyą dramatyczną. Ale ten pierworodny, 
grzech był grzechem „fenomenalnej twórczo- 
ści”. Bezpośrednie pe upadkach następują we 
wszystkich, bez wyjątku, utworach Wyspiań- 
skiego naprawdę orle loty, a wówczas, uię 
wtajemniczony krytyk upadać musi na kolana 

bijąc się w piersi, powtarzać za Michałem 
Aniołem: „jest właściwością wielkich geniu» 
szów popałniać wielkie omyłki”. 

Wykonanie sztuki było chlubnym wysiłkiem 
naszego teatru. Wysiłek to nie lada. „Noc li- 
stopadowa” nie jest na ogół driełem acenicz- 
nem, Jyst to malarska wizya, jest to cheg 
uruchomienia posągów i obrazów. Wymalowaś 
żywego człowieka nie można. Wspaniała, 
skrzydłata Nike mna obrazie zamienia się nm 
scenie w coś, co tració musi ochronkowena, 
gwiazdkowem przedstawieniem. Aktor-bóg (po- 
nieważ bóstwa przeżyć nie potrafi) musi za- 
mienić się w aparat służący de deklamowania, 
Świetnym księciem Konstantym (jedyna pra- 
wdziwa rola w sztuce) był p. Sosnowski. Pank 
Klońska, w reli Joanny, wyszła blado. Brako- 
wało jej wewnętrznego przekonania i, powia- 
działbym, wiary w siebie. Zespoły szły doske- 
nale — publiczność gorącymi oklaskami dzię- 
kowała artystom za ich rzetelną pracę. 

K. B; Rostworowski. 
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Wiadosości pożityczne. 


— „Times” podają, że traktat pokojowy ToO- 


syjsko-litewski z 12 lipea zawiera dodatkowe | 


punkty. dotycząca prawa przemarszu wojsk 
sosyjskich przez obszary, przyznane w trakia- 
cie Litwie, i cbsadzenia czasowego tychże ob- 
szarów. Dodatkowe te punkty brzmią: „Ze 
względu na wojnę polsko-rosyjską i obsadze- 
nia przez Polskę części ooszaru, < uznanego 


AE ASSET. 


Gdańsk. P. A. T. Sprawa Gdańska przybie- 
ra coraz ostrzejszy charakter i przyciąga uwa- 
go całego Świata. Znana uchwała Konstytuan- 
ty gdańskiej w sprawie neutralncści, oraz żą- 
danie ogłoszenia jej przez sir Towera, staje 
się kwestyą o międzyrarodowem znaczeniu. 

W sprawie tej p. wiceminister Dg brow- 
ski udzielił interviev'u korespondentom „Ti- 
mes'a*, paryskiego. „JournaTa* i berlińskiej 


„Vossische Ztg*, oaz przedstawicielom miej- | 


scowych pism połskieh. 

Twierdzi on, że według traktatu wersa!- 
skiero nsutratność Gdańska mogłaby być pro- 
kłanowana tylko przez Polskę, której por?a- 
rzore zostało prowaćzezie 
nych Gdańska. Dalej ta uchwała jest sprze- 
ezną z ariykulem 15 tymezasowej umowy, za- 
wartej z rządem polskim. 

Wreszcie sprawa neutralności, prowadząca 
do blokady polskiej, jest sprzeczna z intere- 
sami mocarstw sprzymierzonych, z którymi 


Polska współdała. prowadząc walkę z hal- |przed wybuchem rozruchów są przosadzone. — ! Pizyg! 


szowikami i powzięta została przez ciało de 
tego niepowolane. 

Uchwała ta nie może być utrzymana. P. wi- 
ceminister jest przekonany, że już w najbliż- 
szych dniach sir Tower poweźmie w tym kie- 
runku deryzyc, Celem zawieszenia tej niepra- 
wnej uchwały. 

Dnia 23 b. m. po południu p. wiceminister 
«w towarzystwie amerykańskiego pułkownika 
Barkera i p. wieeministra kolei Eber- 
hardta odwiedził ważniejsze punkty wybrze- 
ża pomorskiego. Nazajutrz zaś w gmachu Ko- 
misasysgiu Rzeczypospelitej Polskiej informa. 
wał się o sprawach gdańskich, kładąc szcze- 
gómy nacisk na sprawę emigrzcyi i reemigra- 
eyi P. wiceminister przeł enał się naocznie, że 
w etapie resmieracyjnym wysadzomo na Iąd 
przybyłych świeżo ekrętem z N. Jorku „Avias- 
De który przywiózł około 2.300 osób. 
Wakmek tego brak już Środków żywności. 
Z rowoda opora gdańskich sowietów kolejo- 
wych koszta przestoja okrętu i żywienia re- 
em'grautów wyneszą około Z miliony marek. 
Do tego należy dodać głód i przykrości, na 


“u 
hå 


LĘ | 
2 Rady ministrów. 

Warszawa, P. A. T. Rata ministrów na po- 
siadzeniu z dnia 24 sierpnia rozpatrywała 87e- 
reg spraw bieżących. pozestających w związ- 
ku z położeniem państwa, między imnemi, spra- 
wę planowej rezwakuacyi insiytucyi państwo- 
wych i ludneści do okręgów oswobeizsnych 
ad nieprzyjacielskiej inwazyi, projekt ustawy, 
rozszerzający ustawę z dnia 3 kwietnia 1919 r. 
o dostarczeniu mieszkań na potrzeby wojsko- 
we na byłą dzielnicę preską, sprawę więźniów 
politycznych, oraz projekt rozporządzenia Ra- 
dy Obrony Państwa o jednorazowej daninie na 
potrzeby państwa. 


Rząd sowiecki niemożliwie porezumia- 
nia się Z delegacyą w Mińsku, 


Warszawa, P. A. T. Ministerstwo spraw za- 
granicznych otrzymało dziś trzecią z rzędu de- 
pesze radiotelegraliezną od delegacyi połskiej 
w Mińsku, numerowaną jako piąta z kolei. 
Znów przeto jeden dowód więcej, jak utrud- 
niceną, a nawet niemożliwą jest wymiana my- 
Sli między Ministerstwem spraw zagr. a przed- 
stawiciclami w Mińsku. Brakuje telegramu nr. 
3. koniceznego do zrozumienia i wyrobienia 
sobie gladu na tok pertraktacyi pokojo- 
wych, Mimo więc, że władze sowieckie nspra- 
wiedliwiają się ciągle i zaznaczają, że nie bę- 
dą robić delegacyi polskiej żadnych przeszkód 
w komunikowaniu się, jasnem jest, że faktycz- 
nie sowiety starają się wszelkiemi i 
atrudnić nam wymianę zdań, względnie zupel- 
nie ją uniemożliwić, Udaje im się to w znacz- 
nej mierze przez niedopuszczenie do nae co 
drugiej depeszy. 

Radictelegram Świeżo otrzymany głosi: 

Bolszewicy. zachowywali na dzisiejszem ze- 
braniu nadal pewność siebie. Daniszewski po- 
wicdział między innemi w prowizorycznej od- 
powiedzi na naszą deklaracyę, że front polski 
jest kierowany przez Francyę, jako część egól- 
nego frontu przeciw sowietom. Rosya sowie- 
eka nie meże się wyrzec swego punktu widze- 
nia w kwestyi rozbrojenia, zanim Polska nie 
Gowiedzie, że działa jako państwo 5ur'erenne. 
Stanowisko nasze podtrzymaliśmy. Na nastę- 
pnem pasiedzeniu nastąpi szczegółowa Odpo- 
wiedź rosyjska. Protokół zebrania wyszlemy. 

Kuryer z Warszawy przekroczył Fnię frontu 
i jedzie koleją do Mińska. 

Uwaga: Radiotelegram Nr 4 otrzymany kil- 
ka godzin później, zawiera tylko piętnaście 


znanych już z depesz P. A. T. 
Wydriał prasowy Ministerstwa spraw zagra- 


nicznych komunikuje niniejszem treść radiote-| Czesi zamiauowali dla otrzymanej części mią- ła z Konierencyi : 
legramu, który w nocy z dnia 24 na 25 sier- sta komisyę, składającą się z T Niemców, 7ipisem p. Julineza Cambona, w której ją za- przez Czechów, 
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przez traktat obecny za obszar litewski, a tak- , Czechów i3 Polaków; Połacy zaś dla swej czę- 'wiadamia o decyzyi, powziętej w sprawie kwi- | Budapeszt. P. A. T. Eadďio. Weg. Biuro kor, 
że wobec niemożności przerwania przez armię $e: miasta komisyę, złożoną z 10 Polaków i 10 dzyńskiezo terytoryum plebiscytowego. Grani-, donosi: Czesi w dalszym ciągu w brutalny spo- 


rosyjską operzeyi wojennych przeciwko Pol- 
sce na granicy litewskiej, oświadezamy, Że 
rząd sowietów nie wątpi, iż przekroczenie gra- 
nicy litewskiej przez wojska rosyjskie i oku- 
pacya części terytoryum litewskiego, w żad 
nym razie nie będzie uważane przez rząd l- 
tewski, jako pogwakenie traktatu pokojowe- 
go, lub też, jako nieprzyjazny krok wolec 
| Litwy”. 


r ET T 


Nismców. 


da, w czeskiej sekretarz Klac z Orlowej. 
/ 
Samaol ona polska na 6, Siąsku 
POZSZERZA SIĘ. 
Bytom. P. A. T. Psaiska samoobrona poste- 


jpuje dalej na zachód. W niedzielę opanowali Po- 


| 
| 


lacy cały powiat Zabrzski, z wyjątkiem same- 
go Zabrza, w którym istnieje jeszcze Sicher- 


| 


[cx Polski, wykreślona nam przez Konferen- 


(punkt gdzie od Wisły odrywa się Nogai) ku 
ipoludniowi granica idzie wzdłuż tamy na odr 
legiości 100-200 metrów od prawego brzegu 
rzeki. Dopiero naprzeciwko Gviewa oddala się 
na półtora mniej więcej kilometra od rzeki, bo 
obejmujo pięć miejscowości, które głosowały 
za Polską i które zostały nam przyznane. Są 


„to Kieinfelde, Kremersdori, Neu-Licbenau, Jo- 


hannisberg i Aussendeich. Potem znów przy 
bliża się do rzeki, a na wysokości Kurzybroku 


,Sób prześladują węgierską ludność obszarów, 


Komisarzem w polskiej części został Dr Du- cyę, idzie prawym brzegiem Wisły; cd Pickła czysto węgierskich, zajętych przez Czechów. — 


'Qdmawiają oni wydania paszportów do Węgier. 
„dle węg'erskich studentów, ehcąc ich zmusić do 
uczęszczania do szkół czeskich, zastępują 
jwszystkich funkcyonaryuszów węgierskich cze- 
skimi legiorarzami. Liceum Benedyktynów. w, 
„Romarnie zostało zamknięte z powodu patryo- 
' tycznych uczuć profesorów. Jeden z profesorów, 
, Benedyktynów został usunięty z powodu uja- 
iwn.enią przywiązania do narodu węgierskiego. 
„zabroniono napisów węgierskich, a tylko eze- 


|heitswehr. Ludność polska starała się usunąć przechodzi tak blisko, że port rzeczny tej na- Skie napisy są dozwolone. 


spraw zagranicz- | 


siłami | 


l jak 
ludność robctnicza, 

Komendant krążownika francuskiego „„Quey- i 
|don* kapitan Halier, który d. 24 b. m. przy- į 
(był do Gda 
strowi  Dabrowskiemu. 
pokazało się, że krążownik francuski najsp 
niej wjechał do postu wedlug rozkazu marszał-. 
ka Focha i zaczał wyładowywać amunxyvę, 
przeznaczoną dla Polski. Tutaj jodnak zjawił; 
Się w porcie w imieniu sir Fowera komendant 
Iwnisk koalicyjnych w Gdańsku gen. Hac- 
king i udał się na pokład okrętu. Po razmo-: 
(wie z nim wyładowywaaie amimicyi zostało po- . 
, wstrzymane. | 
Polska opina publiczna czeka z niecierpliwo- 
"ią na odpowiedź, jak dłago wstrzymywane 
ikędzie w Gdańsku wyładowywarie amunicyi i 
czy wola marszałka Focha, idącego Polsce z po-, 
mocą, ugnie się przed skrupułami tymczasowa 
go administratora wol. m. Gdańska. Powsze-| 
chne jest mniemanie, że skrupuły te i obawy, 


Przy tej sposobności 


| 
| 
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| Obecnie wśród robotników w Gdańsku ujawnia 
lsię silna depresya, a nawet komuniści, obawia- | 
jąc się wygłodzenia miasta, pragną skończyć z 
| taktyka bojkotu Polski. Wśwód robotników 
przemija nastrój wojowniczy, sztucznie podsy- 
leany jedynie przez część bezrobrtnych, oraz 
przez 16.000 dezerterów żydów z Polski. 


wski w towarzystwie generaimego komisarza j 
Rzeczypospolitej w Gdańsku Biesiade- 
ckiego ziożył w niedzielę wizytę Towero-, 
wl Przedstawicieł rządu polskiego zwróci u! 


grantów, oraz zapewnienie im wyjazdu do Pol-| 


go przez sowiecką 


iże w tej mierze odniósł się do władz kompe 
teutnych i oczekuje ich deeyzyi. 


puia wysłany zamianie do Mosłtwy: 


spraw zagramcznych. 


nas bez opóźnienia. Telegram Nr 4 otrzymaii-| 
śmy o kilka 
legramu Nr 3. Podpisano: Sapieha, 


Polska a Anglia. 


w tej sprawie żadnego komunikatu, dowiadu- 
jemy sią zaś © tem z innych źródeł, 

Duia 16 b. m. p Bonar Law wygłosił w 
Izbie Gmin mowę, w której między innemi 
oświadczył: „Jeśli warunki, zapropeuorane | 
Polsce przez Rosyę, będą te same, które nam. 
zostały zakomnnikowane (przez Kamieniewa), 
to rząd brytański nie będzie interweniował. 
Kiedy wysłałiśmy w tym duchu telegram do 
Warszawy, to zakomunikowaliśmy go też na- 
szym sejnsznikom wraz z Włochami. Jestem 
szczęśliwy, że rząd włoski odpowiedział Nam, 
iż stanowisko nasze w znpełności popiera”. 


„Temps“ znowu podaje, iż „wrażenia“ rządu | 


angielskiego zakomunikowane rządowi polskie 
mu streszczały: się w poglądzie, że o ile pro- 
pozycye sowietów uczynione były w dobrej 
|wierze, zabezpieczają niepodległość Połski i w 
|wyraźnem oświadczeniu, że opinia publiczna w 
Anglii nie poparłaby rządu w usiłowaniach 
zmienienia tych warunków, gdyby on nawet 
chciał to uczynić, Poza kwestyą niepodległo- 
ści rząd londyński nie wypowiedział pogiądu, 
czy uważa te warunki za zła, dobre, lub obo- 
jęme. 


ZEZWOLENIE NA POWRÓT UCHODŹCÓW. 


Warszawa. P. A. T. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych komunikuje: 


radzyinińskiego, nowomińskiego, lubelskiego, 


welińskiego, łukowskiego i lubartowskiego z6- 
zwolony jest bez ograniczeń. 


Rowe zarządy gminne w Cieszynie. 


rajszej wiadomości o rozwiązaniu Rady miej- 


ej, skiej w Cieszynie dowiadujemy się, iż wskutek | 
punktów bolszewickich warunków pokojowych, | podziału miasta, Rada gminna utraciła swe | 


mandaty i racyq bytu w dotychczasowym swym 
składzie. 


węgrewskiego, siedleckiego, radzyńskiego, gar- | 


Cieszyn. (Telefonem). W uzupełnieniu wez0-! 


|j juź wczoraj, W międzyczasie jednak zjawi- 


Sprawa neutralności Gdańska a Polska. 


ły się dwie kompanie Francuzów, które pełniły 
służbę bezpieczeństwa. Sicherhcitswebr ra roz- 


kuszarach. 
We wszystkich grginach opanowanych przez 
olaków zyał 


ię 
on 


P 


niebezpiecznych bojsweów niemieckich. W nie- 


skiego wystąpii do walki z Polakami w nie- 


Ludność poiska załatwiła się z nimi sama, lub 
też oddała ich w ręce Francuzów. 

W niedzicię opanowany też został przez Po- 
laków powiat pszczyński łącznie z miastem 
Pszczyna, Oraz Wodzisław. W Pszczynie przy- 
szło do krwawych walk, w końcu jednak Niem- 
cy musieli się poddać. Dokonuje się cpanowy 
wanie powiatów rybnickiego i tarnogórskiego. 
Zzczęło się również opanowywanie wschodnich 
gmin powiała gliwickiego, Na dowód, że Si- 
cherhcitśwehr istnieje tylko dla opieki Niem- 
ców Świadczy, że tam, pdzie policyi jeszcze nie 
rozbrojono i nie wypędzono, jeńcy cywilni 
otowują się do walki zbrojnej z Polakami 
przy pomocy Sicherheitswehry. 


Generalny straik rabote:ków Bots. na 
ras uląsku rwa dalai. 


Bytom. P. A. T. Generalny strejk robotrnixów 
pułstzich trwa dalej, gdyż wiadze koalicyjne nie 


ktacye toczą sę dalej. 
Niemcy odbyli w sobote współne zehranie, a 
następnie udala się deputacyą do gen. Gra- 


m edzysi 


Bolówki piemieczie na Górn. Śląsku, 


zwy przypada Polsce, 
„wraca do Prus. Od Kurzybroku aż do grani- 
cy peludniowej kwidzyńskiego terenu piobiscy 


P r z SE: RO AIA | PACS a m, ur BAT] F iing Für s 
ie narażona jest powrzeająca do ojczyzny | kaz kontroiora koaliey jnego pozostać musiała w towego granica ma pójść wzdiuż rzeki Sama- 


yp 
Icu 
ik 
pes 


Ale wyznaczy ją na miejseu specyalna 
omisya techniczna, która już 6 mianowar- 


Ing 


jes 


legacya polska drugą rotę, także przez J. 


okoj- ;których gmóroch powiatu bytomskiego i zabrz- Cambon‘a podpisaną, w której zakomunikowa- 


no jej granicę na terenie plebiseytowym Ol- 


‘ski pom. cstródzkiego: Kiein-Lcbenstein, Klein- 
iNsprern i Groschken, które giesowały za Pol- 
ska. Granicę wyznaczy tu komisya graniczna, 
przewidziana przez art. 87 traktatu wersal- 
skiego, W żadnej x powyższych dwu not nie 
jwspamina się nawet o prawach tyeh mwiej 
polskich, które wracają pod pruskie 


:sAnóci 
jà 
(jarzmo. 
| OZDEN 


miana w zapatrywaniach Lloyda 
Geerye a na korzyść Pośski, 


| Wiedeń, P. A. T. Biuno kor. „Deutsche Allg. 
Zig“ donosi z Lucerny: Rokowania w La- 
| ecrzie wydaiy wczoraj niespodziewaay i zaa- 
mienny rezułiat. Kiedy Lloyd George 
"wczoraj rano otrzy mał definitywne waruski po- 
zjowe rządn sowieckiego, zmienił natychmiast 


NZZErczo A 


Gdańsk. P. A. T. W daiszym ciągu swojego dały dotąd konkretnego przyrzeczenia, że Bi | catkowicie swoje stanowisko wobec zagadnie- 
pobytu w Gdańsku p. włceministor Dąbro- cherheitswchra zostanie zaraz usunięta. Portra- | nia połsko-ronyjskiego. 


Miał on stwierdzić z 
jwiclkiem oburzeniem, że warunki te, porówna- 
ne z przyrzeczeniami poczynionemi pzez Ka- 
‘mieniewa, są Oiwartem ziamaniem słowa przez 


tiera w Katowicach z żądaniem rozbrojenia rząd moskiewski. Uniemożitwiają one wszelkie 
wagę tyrmezasowego administratora wolnego Połuków i powiększenia Sicherteitswedry i jej dalsze pertraktacye, zarówno polityczne, jak i 
miasta Gdańska na fakt niepuszezcnia reemi- | uzbrojenia. Robotmicy Polacy, gdy się o tem do-iqessodarcze. Lloyd George oświadczył, że zm:ą- | 
grantów do Polski przez sowiecką radę robotni- | wiedzieli, postanowili nie dopuścić do spełnienia na jego stanowiska jest tylko tem spowodo" | 
ezą kolei gdańskich, prosząc o ochronę reemi- tych żądań Niemców. Należy się spodziewać, że (wana. 

ojusznicza komisya rządząca nabrała! 


Zagadniezo jest Angiia gotowa. wspóźprace- 


3 
t 


ski drogą lądową lub. wodną pod ochroną eskor- |ciryba przekonania z ostatnich wypadków, któ- ; wać także i z rządem, który stoi na stanowisku 
ty wojsk sprzymierzonych. Sir Tower przyznał, lre się rozpoczęły napadem Niemców na Pola-.drktatury ptoletaryatu, tak samo jak swego Kmowy, zawartej między lordam Milnerem 
H wstrzymanie ruchu reenzgracyjaćzo pekskie "ków i Francrzów, a w czem pomagała Sicher- | czasu współpracowała z inuą dyktaturą, tj. z æ egipskim przedstawicielem Zaglul baszą 
9 £ radę robotników w Gdańsku | heitewchra, że dalsze istnienie tej polioyi nie u- j 
jest krokiem niesłychanym i wsrost szalonym łatwi przywióconia spokoju. ` 


dyktaturą carską. Rząd moskiewski usiłuje je- 
duakże narzucić niezawisłemu państwu swoją 
formę rząda, oo uniemożliwia utrzymywarie z 
nim stosunków. 

Postagowiozo więc wysłać ultimatum dh 


ale sama miciscowość | 


Oneracys gen. Wrangla, 
Konatautynopeł. P. A. T. Sprawozdanie € 
'operacvach armii generała Wrangla donosi: 
[Wojska gen. Wrangla, poparte przez powstań 


i dużo broai i amunicyi, U-'ną į która ma się niezwłocznie udać do Kwi- ców, wytądowały na Kaukazie i obsadziły oko- 
y ; ARR SEA E T 4, JE 1 d 5 A 4 ET : . 2 TOF - 
ńska, złożył wizytę panu wicemini- jkrytej przez Niemców. Wyłapano tam szereg dzynia. Dula zaś 15 sierpnia c*rzymała de- licę Aodler i Soczi, wzięły 200 jeńców i zdoby= 


fiy 6 armat. Wybrzeże morza Azowskiego i uje 
iście Donu są oczyszczone z bolszewików. Ofen- 


i A Ą h 
(zywa wojsk czerwonych w kierunku Oriechowa 


(dzicłę i w poniedziałek komuniści niemieccy. szrygskim. Polsce przypadły tu tylko trzy wio- | zunałnie sie m'e udała. Wojska Wrangla wzięły. 


6600 jeńców 34 armat i 100 karabinów maszya 
„nowych. Lewy brzeg Dfiiepru jest oswobodzo= 
„By. Baterye Oczakowa bomhardowano ze sku- 
- tkier. 


Gen. Wrangel naczelnym wodzem 
armii rosyjskiej, 


Konstantynopol. P. A. T. Havas. Po porozu« 


mieniu z atamanami gen. Wrangel przybrał ty- 


itut naczełnego dowódcy armà rosyjskiej. Wy: 
"stosował on odezwę do powstańców ukraiń- 
„skich, w której wzywa ich, aby wytrwali w 
|akeyi przeciw bolszewikom i przyłączyli się da 
jero wojska. Wobec Kozaków zapewnił Wran. 
gel, że nie zaniecha walki, dopóki nie uwolni 
Rosyi i dopóki nie będzie zwołana konstytu= 
anta, 

Minister spraw zagranicznych połudriowo-ro- 
syjskiego rządu Struwe wyraził rządowi a= 
merykańskicmu telegraficzne podz'ękowanie za 
stanowisko tego rządu w sprawie rosyjskiej. 


Ofsnzywa bolszewicka przeciw Wranglowi 


Nauen. P. A. T. Radio. Z Konstańtynopeła 
doncszą, że bolszewicy zaczęli ofenzywą prze: 
ciw gen. Wranglowi na całym froncie. 


= 


REKINY, ROWY ELAP PAT E 


Kagiia uznała n'ezaydstość Egipta. 


Wieżeń. P. A. T. Ag. Radie. Biuro kor. do. 
nosi z Londynu: „Times“ podają treść 


'w Sprawie Egiptu, Według tej umowy Anglia 
przyzaaje mezawisłość Egiptu i gwarantuje je- 
go staa posiadania wobec wszystkich napadów 
zewnętrznych. 

Egipt uznaja przywileje Anglii w dolinie 


Bytom. P. A. T. Niemieccy uzzędnicy i ich To- |Moskwy, na które musi nadejść odpowiedź do Nilu i daje gwaraneyę wolnego dostępu. W. 
powiatów pinaka ae K 


dziny a Pałaków, 
uciekają na zachód. W Kożiu wojska koalinyj- 


Hoszwa, Czigesziu, komisarz ludowy do | ne- piwyaresztowały na dworcu całe zastępy Pa 
! - fówki niemieckiej, które tam przychodziły z 
Telegram Nr 5 od naszej delegacyi doszedł: Niemice. Rekrutowały się one z jednój brygady 'szcza 


maryn 


końca bieżącego tygodnia. W przeciwnym wy- 
padku poprze się armię polską przez wys;iżę 
materyałów wojennych. 

Podczas gdy wczoraj Lloyd George miał je- 
wątpliwości w sprawie przewozu materya- 


e- 


Brytania będzie utrzymywała załogę w rejonie 
kanału sueskiego Egipt etrzymuje  zuspełną. 
swobodę w stomntkach z ieg, pod wa- 
runkiem, że nle bodzio zawierał żadnych ukła- 
dów, skierowanych przociwko Anglii. Egipt 


N iegra: u arki która tu grasowała po zeazłorocznem łu wojennego przez terytoryum gdańskie, zmie- będzie miał wławnych przedstawicieli dyplome- 
godzin później. Brakujo radiote- | powstaniu. Brygada ta stoi obecnie w Brzegu. nif on obecnie swój pogląd i APART Łe w - 


tycznych. Układ będzie przedłożony parlamen- 


Są to żołnierze, przysłani tu po cywilnemu dła dług traktatu wersalskiego ma Polska prawo do towi angieiskiemu i egipskiemu Zgromadzeniu 


walki zbrojnej z Francuzami i Polakami. 


Bytom. P. A. T. Według informacyi skonfi- 
skowane akta niemieckiego komisaryatu plebi- 


„Na zakończenie swej mowy z dnia 10 b. m. scytowego w Katowicach ujawniły, że plano- 
oświadczył p. Lloyd George, że po otrzyma- | wane były dalsze napady na Francuzów i Po- 
niu warunków sowieckich zakomunikował swe Haków w innych miastach. Bojowcy platai byli 
wrażenie odnośnie do tej sprawy rządowi pol- po 70 Mk dziennie. Wachmistrz polieyi katowi- 
skiemu. Jakiego rodzaju były te wrażenia nie- |ekiej, Janusz, w przebraniu cywilnam dostał 
wiedzisiiśmy dotąd, bo rząd polski nie wydał |gie dnia 17 b. m. przed napadem na polski ko- 


misaryat plebiscytowy w Katowicach do biura 
komitetu jako prowokator-szpieg, potem wpu- 
ścił do wnętrza Sicherhcitswehre i pomagał w 
maltretowaniu Polaków. 
przez Polaków w Rogucicach i na miejscu roz- 
strzełary. 


WSTRZYMANIE RUCHU KOLEJOWEGO 
MIĘDZY GÓRNYM ŚLĄSKIEM A POLSKĄ. 


Bytom. P. A. T. Międzysojusznicza komisya 
rządząca rozciągnęła stan obłężenia na cały po- 
wiat katowicki. Ruch koiejowy między Katowi- 
cawi a Soenoweem, Oświęcimem i Dziedzicami 
zestał zawieszony po stronie Śląskiej aż do od- 
wołania. 


Lawieszenie piem niemieckich na Górnym 
Śląski. 


Bytom. P. A. T. Międzysojusznicza. komisya 
rządząca zawiesiła za ogłaszanie podburzają- 
cych i falszywych wiadomości hakatystyczne 
pisma: „Oberschlesischer Wanderer“ w Gliwi- 
cach i „Katowitzer Ztg“. Skonfiskowany został 
niedzielny numer bytomskiej „„Oberschlesische 
Morgenpost“ za artykuł przeciwko władzom 


` | koalicyjnym. Zapowiedziańe jest jeszcze zawie- 


szenie czterech pism niemieckich codziennych 


trzn Powrót ludności do, Niedzielne pisma berlińskie doniosły, że bytom-, 
powiatów: płońskiego, płockiego, pułtuskiego, |ska filia Biura Wolffa zawiesiła swoje czynności 


z niewiadomych powodów. 


WZMOCNIENIE WOJSK OKUPACYJNYCH 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU, 

Bytom. P. A. T. Tutejsze pisma niemieckie 

dcnoszą, że rząd angielski zgodził się na wnio- 

sek rządu francuskiego pawiększenia wojsk o- 


i positków nastąpi niebawem. 


Granica w kwidzyńsiem i elsztyńskiem. 


Dnia 12 sierpnia Delegacya Polska otrzyma- 


ambasadorów notą z poď- 


kupacyjnych sa Górnym Śląsku. Wysyika tych 


przewozu. 

Anglia i Włochy uczynią Francyi propozycyą 
co do akcyi międzykoalicyjnej, której celem bę- 
dzie zapewnienie państwu połskiesut swabo- 
nej i bez jakichkolwiek ograniczeń komunika- 
cyi przez torytcrynm gdańskie, 

Lucerna. P. A. T. Szwajcarska Ag. Telegr. 
donosi: Na przyjęciu dziennikarzy szwajcar- 
skich i zagranicznych przez Lloyda Geor- 
ge'a i Giolitti'ego. oświadczył Ll o.y.d 
|Go.ozg e, że weźmie prawdopodobnie udział 
¿w konferencyi, która się ma odbyć we wrze- 


Został rozpoznany jśniu między Giolittim a Mflłerandem. Utrudnie- ; 


jnią komunikacyi z Polską przez Gdańsk na- 
zwał Lloyd George szeuiem traktatu wer- 
salskiego, który musi być szanowany, a mo- 
ność zacpatrywania Polski przez Gdańsk mu- 
si być zabezpieczoną. 


KOMISARZ TOWER SIĘ WYKRĘCA. 


Paryż. P. A.T, Ag. Havasa. „Le Journal“ do- 
,wiaduje się z Lucerny, że Lloyd Geor 
ge i Giolitti zajmują słę obecnie sprawą 
gdańską. Lloyd George miał zapowiedrieś 
otwarcie ankiety w sprawie stanowiska komi- 
'sarza sir Towera, który podobne oświadczył 
w Londynie, że nigdy nie wzbramiano wjazdu 
do portu okrętom, wiozącym amunicyę, nie do- 
dał jednakże, czy pozwolono im na wyładawa» 
nie. 


18. - „ced P a T r T: 
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Dzika gospodarka czeska na Górn. 
Węgrzech. 


i 
4 


kor. donosi: Wiadomości, nadchodzące ze Sło- 
wacyi, świadczą o upadku autoryietu czeskie- 
go ua Górnych Węgrzech, Na czeską komisyą 
ipoborową w Nagyszombat napadła lud- 
iność i wyrzuciła ją. Do poważnych rozruchów 
'przyszio w Preszowie na tle złej aprowizacyi. 
Tłum dostał się do ratusza i poturbował urzęd- 
ników. Księża Csorni i Konyves zostali 
aresztowani i oskarżeni przez władze czeskie 
o polityczne szpiegostwo. Inspektor szkół cze- 
skich zabronił otwarcia klas równoległych li- 
esalnych i gimnazyalnych węgierskich w Presz- 
|burgu, mimo, że klasy są przepełnione. Na Rw 


jsi podkarpackiej zapanował chaos religijny na 
tle prześladowania Kościoła prawosławnego 


Budapeszt. P. A. T. Ag. Radio. Węg. Biuro : 


narodowemu do aprobaty. 


PRZYGOTOWANIE POMOCY DLA POŁSKI 
I WRANGLA. 


Nauen. P. A. T. Ag. Radio, Prasa niemiecka 
podaje doniesienia z Hagi, wedle których 
przygotowania francuskiego ministerstwa spraw 
iwojskowych mają świadczyć, jakoby -zanose 
się na przedłużenie wojny połake-ronyjskiej ra 
„kampanię zimową, Wole tychża doniesień w 
| porcie wojennym tułońskim panuje wielki ruch 
ieelem przygotowania wysyłki dla zaopatrzenia 
"Polski przez Gdańsk, a Wrangla przez Seba- 
(sinpi 


i 
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Wiadomości gospodarcz, 


| KURS MARKI POLSKIEJ. Kurs marki pob 
fskiej wynosił w Gdańsku do 22. Przekazy ra 
"Warszawę 20, w Berlinie kura marki polskiej 
20:/,, przekaz na Warszawę 21, noty Kriesa 32, 


| TY 
| NADESŁANE. 


ZAWIADOMIINIE. 

Z powodu, że większa część współpraec- 
wników maszej firmy wraz z właścicie 
echotniczo wstąciła de Wojska Pol. Mzgazyn 
masz i fabryka będą zamknięte od 23/8 do 1,9 
| 1920, celem zorganizowania nowych współ- 
pracowników 2231 
Stanisław Baran I Ska 

Fabryka Instr. chirurg. weier. 
Kraków, ul. Sławkowska ü. 


p 
| JÓZEF GANCARCZYK 
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Sedelis marłanas, 


Profesor sem:narjumi naucz. 
t dlacolstfć C To źwiaty: ideore, 


przeżywszy lat 39, po długiej a ciężkiej cho- 
robie, opatrzony „Św. Sakramentami, zasaął 
w Panu dnia 28 sierpnia 19 r. 
Pagrzeb odbędzie sią we śŚredę dnia 25 b. m. 6 
dzinie á po południa z kaplicy cmentarnej, na który 
w nieatulonym żału pozostała žana z dziećmi zapra» 
sza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
HNabożaństwe żatobne 
edbędzie się we czwartek dnia 26 b, m. o zódziuśw tł 
raao w kościele Św. Mikołaja, 


` 


„8ŁÓS NARODU" s dnia 29 sierpnia 1:0 roku. 


MIECZYSŁAW AE ać 


WARNEŃCZYK. 


Zrozumiał Zbyszko wyrzut, ukryty w tych 
słowach. Z łaski pańskiej korzystał już nie- 
tylko on, ale cały jego ród, który sam całą 
duszą wespół z Kościoła dobrem pokochał. 
Wiedział to dobry, król i to mu na razie 
wymówił. A oto ninie pierścień śle i prze- 
prasza za zniewagę. Pojął, iż jeden jest jeno 
w Polsce człowiek, który Mey go zastąpić, | s 
a gdyby zechciał, może syny jego wydzie- 
dziczyć. 

Jaliś wyrzut sumienia plącze się i porusza 
spexojne serce biskupa. Zali nie był zbyt 
bez”. „zgiędny, żadi jakiej krzywdy nie po- 
czynił? Nie zawiedzie teraz zaufania Ja- 
giel'y. Władek będzie królem, gdyż on tak 
choc, gdyż zmarłemu urazy przebaczył. 

Sam Zbyszek nie chce wysuwać się na 
opiekuna krółewicza. O tytuł mu nie chodzi, 
woli władać ukryty. I tak zresztą w Polsce 
wiedza dobrze, kto będzie losem królestwa 
sterował. Młody dzicdzie liczy lat iedena- 
ście, riękny jest jak kwiat i koja da wśród 


r 


najbliższych odziedziczoną po matce urodą. 
Zanim przyjdzie do wieku, rządzić zań po- 
trzeba. 

Kto sta je na przeszkođzie? Sonka? Teraz | 
Ariy o los swych Synów. 
ja. gdyby chriała wpływu swego używać. 
Świńtrygieło. który będzie chciał skorzysta tać | 
z zamętu... Wysunić env przeciw niemu Zy- | 
munta, Sag O 


E EE SE NEE EEEIESS i 
Wykaz zgłoszonych subskrybcji 


Później odsunie si 


Jeden Spytek! Gwałtownik, który zabił 
de. karczmarza w Bieczu, dopominającego 
się odeń sprawiedliwości za to, iż z córki 
jego ulubieniecę swą uczynił. Odsunięty od 
zaszczytów, człek niepewny, z husytami taj- 
nie knowający! Słał mu biskup słowa swej 
nagany, lecz on nie uginał się pod niemi 
jak Jagiełło! Chował zawiść w piersi, a za- 
wiść ta była grożną, bo wszakże Spytek nie 
przestał być pierwszym panem w królestwie 
i synem jednego z najsławniejszych ryce- 
rzy. Skorzysta z chwili poruszenia, by głos 
swój rzucić na szalę. Przekupić go nie mo- 
żna, ugiąć się nie zechce, złamać go po- 
trzeba. 

Lecz Zbyszko nie chce jeszcze dzisiaj 
ostatecznej z nim rozprawy. Prawo do ko- 
rony maja także Piastowie mazowiecey. Je- 
sli Spytek poda sobie rękę z nimi, może 

wyniknąć zamęt zgubny dła kraju, przy- 
Znaki dla zamiarów Świdrygiełły, a nie- 
bezpieczny dla biskupa. 

Ziemowit a A R Ten woli łowy 
i zabawy rycersk niźli ciężar korony. 
Z dohrodusznością bi tnich Piastów łacnie 
da się przekonać, iż nie godzi się zagrabiać 
dziedzictwa małoletniego. Eolesław Czerski 
nie ośmieli się otwarcie wystąpić. A Spytek? 

Uśmiecha się biskup. Myśl jalraś przycho- 
dzi mu do głowy. Żaliż żadnej słabości nie 
upatrzy w panu na Melsztynie? 

Woła na akatolików, by wnieśli światło 
i sam odręcznie wystosowywa pismo do 
opata w Mogile. Wewnątrz skreśla kilka 
nay jakieś imię niewieście. 


WEGEEEECFECTEEEEEPENER=FELH 


Ale już pragną widzieć się z mim Stani- 
sław Ciołek i Jam z Koniecpola. Zbyszko 
wita ich ze spokojną twarzą, 

— Biadajcież Wasze Miłoście. Jako wic- 
cie, umarł Jagiello. Nie lże nam czasu tra- 
cić, więc zwołujemy do Poznania zjazd, by 
kóronować królewieca Władysława. 


UI. 


Wiosna była pogodna, jasna, kwiatami 
sypiąca. Daleko kędyś drogą ciągnął do 
Krakowa żałobny wóz ze zwłokami Jagiełły, 
a tu w Melsftynie zapanował nowy ruch, 
jakby świeże życie wstąpiło w zamek wa- 
rowny razem zo szczebiotaniem jaskółek. 
Nie dziw było Spytkowym ludziom gotować 
poczty do drogi, ale wonczas na rozkaz pa- 
na zbierali się szumniej, huczniej, zbrojniej 
niż zwyczajnie, 

Gromadzono ludzi, zbierano nowe za- 
ciągi. Rycerz melsztyński coraz nowe posły 
wysyłał i odprawiał. Niedawno z mniejszym 
pocztem był na zjeździe szlachty w Opato- 
wie, gdzię radzono, jak odsunąć od tronu 
nieletniego Władysława. Nie wiedziano o 
wynikach nie pewnego, lecz krążyły wieści 
między służbą, iż przybył tam niespodzianie 
biskup i wszystkie zamiary Spytka pomie- 
szał. Jakoż rycerz wrócił chmurny, choć 
tembardziej groźny i zacięty. Kupili się koło 
niego i rzucali na Zbyszka pogróżki Dzier- 
żek z Rytwian i pan ze Zbąszyna. 

Nie utaiło się też między dworem, iż 
w Kmakowie jakiś rozruch będzie, gdyż prze- 
ciwniey królewica pragną za wszelką cenę 


do koronacyi jego nie dopuścić. Tak przy” 


przyjmie 


Licencjat 


Uniwarsytotu fransuskiege 


najmniej przechwalał się głośno, wygnan 
z Włoch, Spytka dworak, kawaler Foscari. 

Tymczasem przyszły inne wieści, równie 
niespodziane, a złowróżbne. Oto powrócił 
Jacuś Kornicz z całą drużyną. Z dziwem 
ich witano, gdyż nie oczekiwano tak rychłe- 
go powrotu. Jakoż Jacuś niedaleko za Kya- 
ków ujechał. Dowiedział się po drodze, iż 
wyprawa zbójecka jego ojca przybrała obrót 
nieszczęsny, a rodzie, pojman w ucieczce 
przez mieszczany, leży skuty w jednym ze 
śląskich ratuszy. O odbiciu go z garścią 
zbrojnych nie było co i marzyć, zgoła mniej, 
iż trzeba było wjechać w kraj wzburzony 
i na pogotowiu stojący. 

Niepoczesna była to rzecz dla rycerza u 
mieszczan leżyć w dyhach, a co więcej mo- 
że i g.rało dać według surowego ortylu. 
Osłonić mogła go jedynie władza książęca, 
lecz skuteczne poparcie mógł dać tylko 
dwór z Krakowa. O wykupie nie było na ra- 
zie co myśleć, gdyż mieszczanie zdawna już 
srodze byli na pana Siestrzeńca rozżarci, 
a posiadłości jego zajął w odwecie burgra- 
bia sławkowski i aż do osądzenia sprawy 
siłą obiecywał je trzymać. 

Wilcze to było rlemię Jacuś Korniez, 
choć liczył dopiero lat trzynaście. W więzy 
trza było wziąć niedorostka, by rodzica 
samotrzeć z dwoma sługami nio biegł odbi- 
jać. Pogryzł też Jaśkowi Toporowi ręce, gdy 
go wiązał, by odwieźć do Melsztyna, a ninie 
w ciemnej izbie, nie jedząc nic, siedział 


w rozpaczy. Z czasem, gdy pojął, iż co czy- 
niono, zdziałano jeno kwoli jego dobra, tem- 
DA się do pana. e pi 


Ee ZM? 


wiązał, teraz jednak jęczał samotnie i błagał 
o ratunek dla rodzica. 

Spytek zaś zostawił mu wszelką wolność, 
tylko so pilnie strzedz rozkazał. Skarbów 
swoich nigdy nie żałował, więc Jaśka To- 
pora wysłał w drogę powrotną z okupem. 
Odbijać jednak Siestrzeńca nie miał ani 
czasu, ani siły, gdyż całą swoją moe na inną 
wyprawę gotował. 

Wszystkie te sprawy stały się powodem, 
iż burgrabia mełsztyński, który staremu pa- 
nu jeszcze drzewiej służył, wziął chlopca 
mularskiego ze sobą i poszedł, zaniedbane 
już nieco mury opatrywać. Weszli oba do 
wieży, a potem po kręconych stopniach ka- 
miennych na pierwsze piętro, skad przez 
drzwi ostrołukowe znaleźli się wnet w kruż- 
manku, który od wewnątrz utwierdzenie 
zamku okalał. 

Czasu wojny zrzucano drewniane nakry- 
cie. które nieprzyjaciel łatwo mógł karka- 
sami zapalić. Teraz jeszcze dachy strzegły 
utwierdzenia od wilgoci. Gdzieniegdzie też 
ganki wiodły aż pod szczyt murów, pilno- 
wane przez blanki czworokątne, które da- 
wały broniącym zasłonę. Chował się za nia 
łucznik po wypuszczeniu pocisku. Poniżej 
nagotowano wąskie strzelnice. W wieżach 
też i wykuszach, gdzie wystęnowały one 
ponad pionowy występ murów: rozwierały 
się pod stopami szerokie niemal na łokieć 
manichuły, przez które lano wrzątek wody 
iub smołę gotującą się albo wreszcie rzuca- 
no pociski na postępujących napastników. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


roczną pesadę 


„Poznań 


TOUNTI 


> | Pasta do podłóg 
terpentynowa. 
Parfumzrya Leserkiawicz i$ka 


na 5%, P. P. P. z r. 1920. 


K. Buszczyński i M. Łążyński 1,000.600 M. Kon- 
starty Buszczyński 950.600 M, Stanisław Burtan 
150.000 M. „Brasika” 160.000 M, K. Buszezyński 
iska 5r Buran 5.090 M, Personal firmy powyż- 
szej 81.960 M, T. Dnszczyński 50.000 M, Kazimierz 
Evszsczyński bó.0so M, S, Puszezrńaki 50.000 M, 
„Pidrma* Ska Ake. 260.000 M, Ra ila nadzorcza 
" Pharmy": Dr. Jankowski 20.600 M. K. Berger 
20.000 M. B. Jawornieki 20.000 M, G. Reim 20.000 
M, K. Mikucki 20.000 M, J. Hanke 24.000 M, Dr. 
Bers 25.800 M; 1. W. Chrzanowscy 427.600 M, 
Klasztor O0. Karmelitów 420.300 M, J, Zubrzycki 


„PRZEGLĄD GARBARSKI* 


Czasopismo poświęcone sprawom polskiego 
przemysłu girbarskiego 


ukazał się 1 sierpnia 1920 r. 


— Adres Redakcyi 1 Admiristracyli: — 
Kraków, ul. Berka Josełowicza L. 14. iwa 


Dział inserałowy prowadzi: Powszechne Biuro Reklamy 
„Prasa“, Kraków, ul. Karmelicka 16 tel. 20—86. 


REKAN DADA sa ZIE 
SABRSZE SB 


z 6. ark hr. Łasocki 
218.000 M. EO 5 we Sawa BSZRZBRZZEBASZAŃŻZZSERZZENE 
420.000 M, È. Marczyński 113.200 M, M. Turowski Pok S="1 


110.060 St. Łarysz Niedzielski "101.400 M, J. 
Wiszniewski 100.600 M. Dr. W. Łepkowski 74.800 
M. Dr. J. Surzycki 43.300 M, C. Juszth 60.800 M, 
Moeta'man 60.000 M, W. Truszkowski 60.000 M 
P Sirzechowska 55.600 M, M. Zubrzycki 51.000 
J. Krzepela 50.600 M, K. Waidowicz 50.000 M, | 


WITAJCIE 


powracający z letmisk I wy- 
wczasów!!! Witajcie i oddawaj- 
cie swą odzież de odświeżenia 
Zjednoczenym Pralniom 
ti Farbiarniom Krakow- 
skim „Tęcza*. . 
Ubespieczać można dane rzeczy gd 
zaginięcia na dowolną wartość, 


y Czernicki 50.000 M, A. Porębski 46.500 M, A. 
l J ubomirski 46.900 M.S. Radziejowski 45 000 M, 
. M. Seńkowski 45.000 M. Dr J. Olszowski 43.300 
M. “L. Wiszniewska 40.000 M. J. hr. Lasocka 89.000 
M, F. Wajdowiczowa 31.000 M, T. Dobrzyński 
84.000 M, Z. Ziembicki 30.000 M, J. Stern 50.000 
M, H. Dąmbska 30.600 M, Związek Stow. gos. szyn. 
21.400 M, Służba SS. Miłosierdzia 21.000 M, Za- 
klady przem. „Industria* 20.000 M, „Zagon“ 20.000 
M, Stow. kat. prac. Fabr. cygar 17.000 M, Semina- 
rrwm żeńskie im. Preissendanza 7.800 M. 


©00000000060009000 
W ZAKOPANEM 


a) wisłą o 28 pokojach, umieblowaną, z morzewym 
egrodem, z nowoczessemi urządzeaiami za 2000000 
Mrkn. 

D) willie o 5 pokojach z kuchnią, umeblowaną, soii- 
dnie zbudowaną za 460009 Mrkp. 

c) wiiią o 8 pokojach s kuchnią, umebloewaną zA 
5000U0 Mrkp. ma do sprzedania 2129 | 


Biuro Tokarskiego w Zakopanem, Hotel warszawski. 


P ATA GOKÓW 


ma dalsze tury 
== do wynajęcia === 


s» O LM As Firma 


TES Grzegórzki 30. 


ESET || 


Kamienica większa 


z oficynami dwupiętrowymi, 53 ubikacyj, 
do sprzedania: 


Wo'ny skład i ubikacje na warszłat lub 
fabrykę. Wiadomość: PES, Dębniki, 


Rynek i. 


[MUNDURY WOJSKOWE 


wykonuje ze znaną dokładnością 


ZAKŁAD UNIFORMOWY 
s I FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN s; 


NOJTASZ i WOŁKOWICZ 


Kraków, ul. Poziwala 5. Tel. 3345. 


Dla przejczdnych w przeciągu 24 godzin. 
2214 


Firma 


 POLSKO-BAI 
TOW. HANDLOWE i TRANSPORTOWE 
SPÓŁKA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Oddziały : 


Gdańsk, Mława, Wilno, Brześć Litew- 
ski, Łódź, Kraków, Przemyśl, Lwów, 
Stanisławów i Tarnopol. 


== Posiada 2 własne okręty. === 
Wszelkie transakcye z Angli i Ameryki. 2006 


kóz do Homowaczaji ko 


QODQQOGEO 


Bó! głowy i Migrenę 
radyxalnie usuwe proszek 


Migrema Nerwosini 


2156 z kogutkierm 
sprzedają apteki I droguerye. 


MOON 
POWSZECHNIE ZNANY 
ZAKŁAD ART. LITOGRAFICZNY 


pod firmą 


KAROL KRANIKOWSKI 


w Kratowie, ul. Krupnicza 6 
zmajduje się już w pełnym biegu, 
przyjmuje zamówienia I wykonywa je 


w krótkie terzstnach. Ceny przzstępne. =Æ g 
AATE H LHE T ega p) 


OO000000000D0G0DD000D00 ma 


Oddział W Krakowie: 
'D przy ulicy Pijarskiej L. 2. 0 
w lokalach Banku Kupiectwa Polskiego. 


Wysyła wagony zbiorowe wprost de oałej Galicyl. 


AUAA HAIRAN ENAN 


0090000000000000090 


OWY 
DODOOOOCOOO| 


Te EB .Ń + o 


nauczycieia domowego. — 

Zgłoszenia pod „Licenejat* 

Admin. „Głosu Narodu“. 
2268 


BULZE. POWNSUACAEZ 


| 
° 


ii 


Maszyny systemu 
Schickevsena wy- 
rabia od roku 1850. 


(Behickeysenwork) 
1 dostarcza 
maszyny do eksploatacy) 
1 do prasowania to 


py dns zgi do 100 009 
eegiełek dziennie. 


Dostawa szybka, czężcio- 
wo natychmiastowa. 


Wszelkich wyjaśnień 
udzielą zastępca na Polskę 


D. BINCER |; 


w Krakowie 
Radriwiłiłowaka S B 


Telefon 543 1334 
RASBORA BUTA 


Wodaeiągi dla folwarkówi bu- 

dynków. Pomigy kołowa, kiwa- 
ezowe, kadowiane i da guojówki 

Gtmdmie wiercone i kupane 
buduje | doatarora firma 


Inż. Józef Schroll 


w Krakewie, el. Pewia 3/10.. 
Na żądanie da zbadania zytnacył 

wysyłam intyniera, 2043 
Prozpekta i koazterysy darmo, 


PRIMUSY 


naprawia szybko i tanie 
z prowincyi odwrotnie Wł. 
Miler I St. Puchalski Kra- 
ków, Rynek gł. 7-8, w po- 
dworcu. 1937 


. LA 
Rolnik-Dublańczyk 
z 17-letnią praktyką samo- 
dzielną w większych ma- 
jątkach Ukrainy poszukuje 
zajęcia. Miechów, Kiele- 
skie, wieś Czapie-Wielkie 
mieszkanie sA Popielów. 


Pot i Woń 


usuwa proszek 


Sprzedają zpieki 
drogucrye i perfumerye 


Hurtownie Sienna 12. 
ST. SIEROTWIŃSKI. 


Nieszczęśliwa 


wdowa obłożnie chora od kii- 
ku latna artretyzm i reumatyzm 
nie mając żadnych środków do 
życia i leczenia się uprasza liż 
tościwe serea o materyalną po- 
moc do o a „Wdowa* 


„LURION* 


znana tania pasta do 
© robienia w domu i=: 


poleca 1884 
REIM-Ska mr. 1 e. odp. 


Kraków-liymek. 


Ligia róż 


nadający naturalny rumie- 
niec, Mniejsza deza 20 Mk 
większa doza 40 Mk, — 
Budziaszek Franc. Kraków 

Grodzka 3. 2232 


Bom iiandiowo-Mozmisowy E 
Sana Budkigwicza ży 
Kraków, ul. Krupnicza I. 12, 


Tel: 3157. 
Ma do sprzedania: Sypialnie orzechową. — Une 


atro z korxsolr. — Materye ma ubrznia. — Futre P$ i 


meskie mutria i inne rochomwmogci. 


EWY" Przyjmuję wszelkiago rodzaju H 
ruchomości w Komis do corscanian 


Żądajcie tylko _najiepszego mydła 
toaletowego przetłuszczeuego 


„SPEIK* 
Z FABRYK! „MAGNOLIA“ 


oraz mý dia toaletowe: „Liliowe mieczme*, 
„Ewa“, „Niaguoliać, „Ferrumaryjne*, uKociacs- 
Magnolia“, zawierające 60), ję ok pastę do 
zebów marka tak pastę d o podłóg markn 
„Ewa. 


Reprezemtacya ma Małopol. | Śląsk Cicsz.: 


M. d. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35. 


3146 


Ma sezon jesienny i zimowy! | 


Przyjmuje do przerabiania 
ì do przefasesowania 


flicowe męskie, damskie í dziecińne 
wedłup najnowezych fasonów wykonanie szybkie i doktadne 


PIOTR WILK, kapelusznik 


w Krekawie, ul. Basztowa L. 19, parter. 
DANS || OA EAE EARR pe o 


w domu macierzystym Zgrodiadzenie 00. ujal 


w Krakowie, (ul. Garncarska 26) 


40 rS N 


Kraków, Plac Szczepański 2 
2HR 


Forteniany, Piania, 
Fisharmonie 


Sprzedaż, zamiana. WYRA 
jem. kupuje także instra- 
menty używane, — Skład 
fortapianów Heleny Smo- 
larskiej, Woleka 7, 1429 


FLASZKI 


z atramentu swojego 
wyrobu kupnie fabryka „Iskra 
1 Karmadski* Kraków, Łobzow- 

aka A. 1848 


W Katedrze przeriyskiej 0. t. 


wakuje posada 22% 


Grganisty. 


I NA SPISZU 


słudya i teksty fołkierystyczne 
Jane Brzagorzowskiego 
wyszła nakładem 1623 
KRIĘGARKI -PRDRALKASSKI - 
w Zakopantu., 
Cena Mk 30-— 


KRYNICA- ZDRÓJ 


| Mieszkania do wynajęcia w w 


lu pensycuatach i wiiach; 
twość nabywania biletów 1E 
pielawych, aprowizacya znako- 
mita, dogodne potaczenie po- 
ciągów bezpośrednich poapie- 
aznych 1 osobowych, Muzyka? 
teatr i wiele przyjemności aro- 
zmaicających kuracyę. 


ni Serta JoZYOKGA0 


1574 


są nest. dzicła J. E. Najprzew. Ks. Biskupa J. S. Pelezara do nakycis: 
t) „yele duchowno, ezyli doskonałość ekrześcijańska“ 


wydanie 7 w 2 tomach ..... 


. . „po 20 mk 


2) „Rozmyślania o życiu zakonnam* dla zaoni wy- 


danie 2-gie 


. po 20 mk 


3) „Rozmyślania o życiu Bana Jezusa” ala PRO hi po 20 mk 


4) „Tajomniće religi! katoliekioj“ jako 7-my tom (Obro- 
„a Gra ee . - © WESDEWĘDKO 
5) „Piwe IX I Polska“ „ . . . . . . . . . . . . „po 14 mk 
6) „Krótkie wskazówki, jak w cdmawlaniu różeńca mo- 


na religji katolickiej) 


dlitwą ustną łączyć z rezmyślaniem" , . 


7) „Najsłodeze Serce Jezusowe' (Książka do modłenia) po 8 mk 


Czysty dechód przeznaezeny na cele SA SZYNNE: 


„po 3 mk 


JTRiEa W m E a 5 
paea DOLMODOTTECEFICLODOODOCOOOO ODOOODODOOLCOODOOO0 OLO 


W IWONICZU są wolne mieszkania 


R zza Sezon do końca września, 


DO0000D0QODD00OJO0COOOOOD0O00ODDDOCOCECCCOOO0ODOCOOOCODO 
OAZY W a ZO AO 


ODOI 


Pierwszy krajowy Zakład 
rekenstrukeyi i budowy 


ORGANÓW 


kościelnych i salonewych 


Uianisława Zebrewskiego 


1178 
w Krakowie, ul. św. Tomasza 28. 


Duchowiaństwu, 


erganmistrza-techniku 


Poissa eię Wiel. 


i wykonując wszelkia roboty. = 5 = 
CAE WEO A Mane UT m a E T AERO 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu' Redaktor odpowiedzialny: Karol Holeksa. =. Su a ograniczona oadpowiedzialnościa. == Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, nod zarządem R. Ferka. 


